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POD ZNAKIEM PIŁKI



Turniej Niepodległości Turniej Niepodległości

Dla uczczenia Święta Niepodległości, Małopolski 
Związek Piłki Nożnej zorganizował 11 listopada VI 
turniej piłkarski juniorów (rocznik 93 i młodsi) o 
puchar przechodni prezesa MZPN, red. Ryszarda 
Niemca. Mecze rozgrywano na dwóch boiskach 
(naturalnym i ze sztuczną nawierzchnią) Com- 
Com Zonę w Nowej Hucie.

Piwowarczyk (Krakus), Marcin 
Marut (Garbarnia), Jakub Poty- 
ran (SMS), Krystian Derejko 
(Świt Krzeszowice), Patryk Ora­
czewski (Nadwiślan), Tomasz 
Kalicki (Garbarnia), Kamil Kuziel 
(Krakus), Padoslaw Kuligowski 
(Krakus), Piotr Kaczor (Garbar­
nia), Robert Maciejowski (Świt 

Krzeszowice).
Trenerzy: Michał Królikowski, 

Marek Kusto

TARNÓW
Kamil Kolonowski (BKS Boch­

nia), Maciej Urbanek (Unia 
Tarnów), Marcin Szczerba (Unia 
Tarnów), Paweł Wojciechowski 
(Unia Tarnów), Szymon Adamski

Puchar preąpsą MZPN 
dla Nowego Sącza
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Reprezentacja Okręgu Nowy Sącz
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Reprezentacja Małopolski Zachodniej
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Najlepszy okazał się Nowy Sącz, 
wyprzedzając Małopolską Zachod­
nią (Wadowice, Oświęcim, Chrza­
nów, Olkusz), Kraków i Tarnów. 
Każdy mecz grano 2x25 min).

• Nowy Sącz - Małopolska 
Zachodnia 0-0, karne 3-2

• Tarnów - Kraków I-I (1-0), 
karne I -3. Bramki: Zaucha - 
Polańczyk

• Nowy Sącz - Tarnów 3-0 (1-0).
Bramki: Szczepański (kamy), 
Górski, Serafin

• Małopolska Zachodnia - Kraków 
1-0 (1-0). Bramka: Ortyl

• Tarnów - Małopolska Zachodnia 
0-0

• Kraków - Nowy Sącz I-I (0-1).
Bramki: Kwit - Serafin

1. Nowy Sącz 3 5 4-1
2. Małopolska Zach. 3 5 1-0
3. Kraków 3 2 2-3
4. Tarnów 3 2 1-4

Król strzelców: Arkadiusz Serafin 
(Nowy Sącz) - 2 gole

Najlepsi w poszczególnych dru­
żynach:
• Nowy Sącz: Arkadiusz Serafin
• Małopolska Zachodnia: Rado­

sław Kuzia
• Kraków: Sebastian Turczyn
• Tarnów: Marcin Szczerba

Sędziowie: Wojciech Curylo, 
Bartłomiej Zaręba, Paweł Sikora, 
Tomasz Żelazny, Kazimierz Dzió­

bek, Paweł Bagan

NOWY SĄCZ
Henryk Gołdyn (Lubań Tylma­

nowa), Lesław Szewczyk (Hart 
Tęgoborze), Wojciech Wiercioch 
(Jarmuta Szczawnica), Jakub Kulpa 
(Sandecja), Mateusz Młynarczyk 
(Sandecja), Kamil Slaby (Sandecja), 
Bartłomiej Golonka (Gród Podegro­
dzie), Sebastian Szczepański (San­
decja), Mateusz Wilk (Sandecja), 
Łukasz Krzysztoń (Glinik Gorlice), 
Bartosz Szeliga (Sandecja), Fabian 
Fafowski (Sandecja), Arkadiusz 
Serafin (Sandecja), Krzysztof Szam- 
belan (Orze! Wojnarowa), Kamil 
Kogut (Orzeł Wojnarowa), Dawid 
Górski (Sandecja), Krzysztof Ztocki
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(Sandecja).
Trenerzy: Janusz Świerad, Jacek 

Tomczak

MAŁOPOLSKA 
ZACHODNIA

Kamil Andrzejczak (IKS Olkusz), 
Bartłomiej Galos (Beskid Andry­
chów), Konrad Głowacki (Unia 
Oświęcim), Damian Góra (Unia 
Oświęcim), Łukasz Jamróz (Janina 
Libiąż), Artur Kachnic (Strzelec 
Budzów), Marcin Kalinowski (MKS 
Trzebinia-Siersza), Grzegorz Kor­
czak (jałowiec Stryszawa), Marcin 
Kras (Bukowianka Bukowno), Rado­
sław Kuzia (Zatorzanka Zator), 
Wojciech Lężniak (Kalwarianka 
Kalwaria Zeb.), Jakub Mentel 
(Halniak Maków Podh.), Grzegorz 
Misiek (Burza Roczyny), Bartosz 
Ortyl (Zagórzanka Zagórze), Patryk
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Pindel (Zatorzanka Zator), Andrzej 
Sobieszczyk (Skawa Wadowice), 
Szymon Stanek (Astra Spytkowice), 
Michał Szrominik (Bukowianka 
Bukowno).

Trenerzy: Marian Pamuła, Antoni 
Gawronek

KRAKÓW
Jan Kocoń (Wista Kraków), 

Wojciech Ryszawy (Krakus Nowa 
Huta), Wojciech Polańczyk (Cra- 
covia), Maciej Wlazło (Garbar­
nia), Michał Dudek (Hutnik), 
Piotr Kwit (Garbarnia), Sebastian 
Tarczyński (SMS), Bartłomiej 
Kasprzak (Garbarnia), Adrian 
Piechówka (Garbarnia), Józef 
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(Unia Tarnów), Jakub Małysiak 
(Unia Tarnów), Sebastian Kot 
(Unia Tarnów), Paweł Kordela 
(Tarnovia), Daniel Zaucha (Tar- 
novia), Michał Kacer (Tarnovia), 
Jakub Wróbel (Polan Żabno), 
Rafał Stylski (Okocimski Brzesko), 
Konrad Ślęczka (Bruk-Bet Nie- 

ciecza), Karol Krupa (Bruk-Bet 
Nieciecza), Krzysztof Wrzosek 
(Bruk-Bet Nieciecza), Grzegorz 
Furmański (Unia Tarnów), Kry­
stian Hebda (Orzeł Dębno).

Trenerzy: Bogusław Kwiek, 
Jacek Ćwik

AnGo (sportowetempo.pl) 
fot. Zdzisław Wagner
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Reprezentacja Okręgu Kraków
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Reprezentacja Okręgu Tarnów

sportowetempo.pl


Aktualności Kontrowersje

Z życia 
MZPN

Zarząd MZPN 
24 listopada 2010 roku

• Koordynator ds. „Ekstranet-PZPN" Ewa 
Gajewska przedstawiła informacje na temat 
wdrażania systemu potwierdzania i upraw­
niania zawodników. W Małopolskim Związku 
Piłki Nożnej zarejestrowanych jest w systemie 
791 klubów, czynnych zawodników 44.621, w 
tym 24.361 powyżej 18-tego roku życia oraz 
20.260 od 12-tego do 18-tego roku życia. 
Uprawnionych do gry w systemie „ekstranet” 
na sezon rozgrywkowy 2010/2011 jest około 
25.000 zawodników. Różnica wynika z faktu, 
że większość zawodników zarejestrowanych w 
systemie już nie gra, ale nadal figurują w klubo­
wych statystykach. Obecnie trwają uprawniania 
najmłodszej wiekowo grupy trampkarzy i junio­
rów. Małopolski Związek Piłki Nożnej wspomógł 
Podokręgi w Oświęcimiu, Limanowej, Gorlicach, 
Brzesku i Olkuszu w uprawnieniu i transferach 
zawodników do systemu. Ostatecznie proces 
wprowadzenia danych do systemu zostanie 
zakończony do końca 2010 roku.

Wszystkie OZPN-y i Podokręgi MZPN otrzy­
mały pismo przypominające o obligatoryjnym 
potwierdzaniu i uprawnianiu czynnych zawod­
ników klubów sportowych biorących udział we 
wszystkich rozgrywkach począwszy od seniorów 
a skończywszy na najmłodszych trampkarzach 
przed rozpoczęciem II rundy (wiosennej) sezonu 
2010/2011. W przeciwnym przypadku zostaną 
cofnięte uprawnienia zawodników biorących 
udział w rozgrywkach, a nie wprowadzonych do 
systemu.

W trakcie dyskusji wyjaśniono, że karta 
zawodnicza (extranet) nie jest dokumentem 
tożsamości zawodnika w czasie dokonywania 
konfrontacji przed zawodami, w trakcie ich 
trwania jak i również po ich zakończeniu, ponie­
waż nie zawiera ona daty urodzenia zawodnika 
oraz nr PESEL. Według wymogów kluby przed 
zawodami przedkładają sędziom oprócz waż­
nych aktualnych kart zdrowia zawodników, listy 
zawodników (extranetowe) uprawnionych do gry 
w danym meczu, na których widnieją numery 
zgodne z posiadanymi przez zawodników kar­
tami zawodniczymi.

• Zarząd MZPN podjął uchwałę zobowiązu­
jącą Tarnowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej, 
Podokręg Piłki Nożnej w Brzesku i Podhalański 
Podokręg Piłki Nożnej w Nowym Targu do prze­
prowadzenia do 31 marca 2011 roku Zebrań 
Sprawozdawczych na swoim terenie. Jednocze­
śnie Zarząd zobowiązuje Podokręg Piłki Nożnej 
w Krakowie do przeprowadzenia w tym terminie 
Zebrania Sprawozdawczo - Wyborczego.
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• Zarząd MZPN zobowiązał Prezesów Okręgo­
wych ZPN-ów i Podokręgów MZPN do podjęcia 
uchwal dotyczących zorganizowania przez kluby 
i przeprowadzenia przed rozpoczęciem rundy 
rewanżowej (wiosennej) sezonu 2010/2011 prze­
łajowych biegów juniorów starszych i juniorów 
młodszych. Wydział Szkolenia MZPN opracuje i 
przekaże do OZPN-ów i Podokręgów informację 
i regulamin dotyczące sposobu przeprowadzenia 
imprezy.

• Prezes MZPN, Ryszard Niemiec wystąpił z 
propozycją uchwalenia amnestii (anulowania 
niektórych kar dyscyplinarnych) z okazji Jubile­
uszu 90-lecia MZPN. Po dyskusji Prezes powołał 
Komisję w składzie: Zbigniew Lach, Jarosław Mar- 
fiak, Jerzy Nagawiecki oraz Andrzej Palczewski w 
celu wypracowania stanowiska co do zasadności 
podjęcia takiej uchwały i ewentualnie określenia 
zakresu anulowania kar dyscyplinarnych.

• Na forum Zarządu MZPN poruszano kwestię 
decyzji podjętej przez Związkową Komisję Odwo­
ławczą przy MZPN anulującą orzeczenie Komi­
sji Gier Podokręgu Piłki Nożnej Kraków. Sprawa 
dotyczy meczu o mistrzostwo kl. A pomiędzy 
drużynami Jutrzenka Giebułtów - Plaszowianka 
Kraków (walkower 3-0 na korzyść drużyny Pła- 
szowianki), z uwagi na brak w części meczu w 
drużynie Jutrzenki zawodnika młodzieżowca. 
Decyzja ta wywołała wiele kontrowersji w środo­
wisku piłkarskim oraz mediach. Prezes Ryszard 
Niemiec poinformował, że z uwagi na zaistniałe 
nowe okoliczności, sprawa ta będzie ponownie 
rozpatrywana przez ZKO.

Prezydium Zarządu MZPN 
17 listopada 2010

• Prezydium MZPN, po zapoznaniu się z pro­
jektem reorganizacji rozgrywek drużyn seniorów 
(A, B i C) w Podokręgu Kraków, który wejdzie w 
życie począwszy od sezonu 2011/2012 postano­
wiło zobowiązać Podokręg Kraków do przeprowa­
dzenia sondażu wśród zainteresowanych klubów 
dotyczącego zasadności przeprowadzenia reor­
ganizacji tych klas rozgrywkowych.

• Wiceprezes MZPN ds. sportowych Zbigniew 
Lach złożył informację dotyczącą wyników repre­
zentacji młodzieżowych dziewcząt i chłopców 
Małopolskiego Związku Piłki Nożnej po zakoń­
czeniu l-szej rundy (jesiennej) rozgrywek sezonu 
2010/2011.

Dziewczęta:
a) U-13 - 4 miejsce,
b) U-16 - 2 miejsce.

Chłopcy:
a) puchar im. Kazimierza Górskiego - 3 miejsce, 
b) puchar im. Wacława Kuchara - 3 miejsce, 
c) puchar im. Jerzego Michałowicza - 2 miejsce, 
d) puchar im. Kazimierza Deyny - I miejsce

• Prezydium Zarządu na wniosek Wydziału 
Szkolenia MZPN postanowiło przyznać tre­
nerom prowadzącym reprezentacje MZPN 
nagrody na łączną kwotę 7200 zł. Nagrody 
otrzymali: Antoni Gawronek, Henryk Szymanow­
ski, Andrzej Żądło, Jarosław Szewczyk, Radosław 

Piwowarczyk, Dariusz Piecyk, Marek Górecki i 
Jerzy Pionka.

• Prezes MZPN Ryszard Niemiec przedstawił 
informację ze spotkania z Rektorem Akade­
mii Wychowania Fizycznego w Krakowie prof. 
Andrzejem Klimkiem oraz Bogusławem Basala- 
jem prezesem Wisły SA Kraków, na którym oma­
wiano sposoby współpracy w zakresie szkolenia 
piłkarskiego młodzieży w Krakowie.

• Wiceprezes Zbigniew Lach poinformował o 
odbytej 18 listopada 2010 r, na boisku Nad- 
wiślanu Kraków, konsultacji zawodników rocznik 
1990 i 1991 dla tworzonej nowej reprezentacji 
MZPN, która podejmie rywalizację w ramach 
rozgrywek Region's Cup UEFA. Następne kon­
sultacje będą przeprowadzone w kategorii do lat 
23 na wiosnę 2011 r.

FIFA i UEFA 
przekazały środki 
na pomoc klubom 
poszkodowanym 
podczas powodzi

I grudnia br. FIFA i UEFA przekazały 150 
000 EUR i 100 000 USD na pomoc klubom, 
które ucierpiały na skutek tegorocznej powodzi. 
Decyzję o podziale środków podejmie Zarząd 
PZPN na wniosek specjalnej komisji, która 
ustali zasady oraz harmonogram wypłat.

Na pomoc klubom poszkodowanym w 
trakcie powodzi Polski Związek Pitki Nożnej 
przekazał dotychczas 600 tys. zł. Kwota ta 
została podzielona po równo pomiędzy kluby, 
które złożyły wnioski o udzielenie pomocy 
finansowej.

- - - - - - - - - - - - - - futbol
p małopolski

W sprawie trzeciej grupy A klasy

Czy I jak 
zmieniać reguły 
podczas gry?
Po publikacjach na temat utworzenia trzeciej 
grupy krakowskiej klasy A postanowiłem zabrać 
głos w tej kwestii.

Informacja Podokręgu Kraków dotycząca reorganizacji rozgrywek piłkar­
skich, od sezonu 2011/2012, nie została przedstawiona z należytą dokład­
nością i obawiam się, że działacze z Podokręgu Kraków nie do końca w swoim 
komunikacie wyjaśniają projekt.

Spróbuję więc uzupełnić informację o reorganizacji rozgrywek w najwięk­
szym skrócie i dodatkowo wyrazić swoją opinię na ten temat.

Od przyszłego sezonu piłkarskiego powstaną dwie grupy IV ligi, po jednej dla 
okręgów Nowy Sącz i Tarnów (wschodnia) oraz Kraków i Wadowice (zachod­
nia).

Projekt dla rozgrywek w okręgach Kraków i Wadowice przewiduje schemat 
drabinkowy w postaci piramidalnie tworzonych szczebli rozgrywek w stopnio­
waniu proporcjonalnym I - 3 - 9 - ... i takie założenie przyświeca obec­
nym autorom powstania nowej, trzeciej grupy klasy A w Podokręgu Kraków. 
Tak przyjęty system odzwierciedla siłę stanu posiadania klubów seniorskich w 
poszczególnych Podokręgach Małopolskiego Związku Piłki Nożnej.

Dla grupy IV ligi/zachód zatwierdzono 3 grupy klasy okręgowej i proponuje 
się 9 grup klasy A.

Klasy okręgowe to:
1) O/Kraków I - powiązanie z trzema klasami:

A/Kraków I, A/Kraków II, A/Olkusz;
2) O/Kraków II - powiązanie z trzema klasami:

A/Wieliczka, A/Myślenice, A/Kraków III:
3) O/Wadowice - powiązanie z trzema klasom:

A/Wadowice, A/Chrzanów, A/Oświęcim.
Jak z powyższego wynika, klasy A - Kraków III nie ma obecnie w strukturach 

rozgrywek i w tej materii Podokręg Kraków zwraca się do klubów z prośbą o 
opinię na temat utworzenia dodatkowej grupy od sezonu 2011/2012.

Moim zdaniem, powstanie trzeciej grupy krakowskiej klasy A, dla prawi­
dłowo funkcjonującej piramidy rozgrywkowej jest niezbędne. Ale...

Mam wątpliwości natury regulaminowo-prawnej w stosunku do obecnej 
propozycji Podokręgu Kraków. Czy w okresie trwania sezonu piłkarskiego

13 listopada, na boisku w 
Myślenicach, rozegrano rewanżowy 
mecz dziewcząt U-13 pomiędzy 
reprezentacjami kadry MZPN, 
a reprezentacją Niemiec DJK 
(Deutsche Jugend Kraft). Przed 
meczem odegrano hymny narodowe 
Niemiec i Polski, widzowie mogli też 
zobaczyć występy cheerleaderek. 
Mecz dostarczył wielu emocji, 
jego poziom był bardzo wysoki. W 
pierwszej połowie, w której padły 
wszystkie bramki spotkania, toczono 
wyrównany mecz. W drugiej odsłonie 
zdecydowanie przeważały Niemki, 
jednak zmarnowały wiele dogodnych 
sytuacji.
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Kl. okręgowa - Kraków I 
Klasa A - Kraków I 
Klasa A - Kraków III 
Klasa A - Olkusz

Tu jeszcze mata uwaga, rozgrywki olkuskiej klasy A będą prowadzone przez 
Podokręg Olkusz na zasadach jak dotychczas.

ZDZISŁAW WAGNER

\N Myślenicach
Dziewczęta w międzynarodowym wydaniu

Zarząd PKS „Jadwiga” - w imieniu swoim i 
gości z niemieckiego Deutsche Jugend Kraft 
- składa serdeczne podziękowania wszyst­
kim, którzy przyczynili się do udanego pobytu 
w Krakowie i Myślenicach ekipy DJK, a w 
szczególności MZPN z wiceprezesem Jerzym 
Kowalskim, Szkole Mistrzostwa Sportowego w 
Krakowie z wicedyrektorem Piotrem Kocąbem, 
trenerom kadry MZPN dziewcząt Andrzejowi 
Żądło i Jarosławowi Szewczykowi, trenerom PKS 

„Jadwiga" Józefowi Marchewce i Wisły Kraków 
Jackowi Matyi. Partner zagraniczny zaprosił 
kadrę dziewcząt MZPN U-13 na mecze mię­
dzypaństwowe do Augsburga w lipcu 2011.

dozwolona jest zmiana reguł gry? Przecież diametralnie zmienią się zapisy 
w sportowej stawce obecnego regulaminu, a runda wiosenna w stosunku do 
jesiennej odmieni cenę wartości rywalizacji. Wprawdzie poszerza się krąg 
zespołów awansujących, ale nie można zapominać o tym, iż nagle znajdzie 
się taka drużyna, czy drużyny które w bezpośredniej rywalizacji będą uprzy­
wilejowane, bo zawody rewanżowe przyjdzie im rozegrać u siebie, a być może 
te mogą decydować o sportowym awansie z pozycji, miejsca tabeli, które 
regulamin nie przewidywał w rundzie jesiennej. Jest jeszcze wiele powodów 
innych.

Zasada - w czasie gry nie zmienia się jej reguł, powinna przyświecać 
zawsze, ale czy bez wyjątku?

Czytając zapisy obecnego regulaminu rozgrywek seniorów nie znajdzie się 
w nim odpowiedzi na pytanie o spadki z klas A i B. Jest za to lakoniczne stwier­
dzenie „... warunki dodatkowych awansów i spadków ustalają organy prowa­
dzące rozgrywki w układzie terytorialnym''. Jest to moim zdaniem „furtka" w 
regulaminie (a dotyczy klas niższych), która nie powinna się zdarzyć. Ale skoro 
już jest, to daje to uprawnienia Podokręgom do ustalenia ilości spadków z 
klasy A i B. W przypadku Podokręgu Kraków nie ustalono przed rozpoczęciem 
obecnego sezonu 2010/2011 ile zespołów spodnie z każdej grupy tych klas. 
Czy tę lukę prawną można wykorzystać w przerwie między rundami i zastąpić 
ją konkretnym zapisem prawnym? Moim zdaniem można, pod jednym wszak 
warunkiem - nie krzywdzi się żadnego z zespołów. W układzie obecnego sys­
temu awansów i spadków potrzebne jest porozumienie wszystkich uczestni­

ków rozgrywek.
Czy zgłaszanie opinii do 30 grudnia 2010 roku, tak jak to zakomuniko­

wał zarząd Podokręgu Kraków, może spełnić formę porozumienia lub jego 
brak? Mam poważne wątpliwości. Moim zdaniem powinno się doprecyzować 
tworzenie trzeciej krakowskiej grupy klasy A i jasno określić spadki i możliwe 
awanse w związku z tym. I dopiero wówczas zapytać zainteresowane kluby - 
uczestników wszystkich rozgrywek w krakowskich klasach A, B i C, o zgodę w 
formie odpowiedzi - „tak" lub „nie". Najlepszym rozwiązaniem byłoby zebrać 
wszystkich przedstawicieli tych klubów w jednym miejscu i uzyskać odpowiedź. 
Odpowiednim momentem byłoby Walne Zebranie Wyborcze Podokręgu 
Kraków, które i tak musi się odbyć w przerwie obecnych rozgrywek piłkarskich. 
A co w przypadku nieobecności któregoś z delegatów klubu? Uznać zasadę - 
nieobecni nie mają racji?

Trzecia grupa krakowskiej klasy A jest konieczna, lecz powinno to zostać 
przeprowadzone z należytą czystością prawną.

Poniżej przedstawiam schemat rozgrywek w sezonie 2011/2012 (dla 
Krakowa i Wadowic), który został zatwierdzony przez Prezydium Zarządu 
MZPN w lipcu 201O roku, z wyjątkiem grupy Kraków III w klasie A.

IV liga małopolska - zachód
Kl. okręgowa - Kraków II 

Klasa A - Kraków II 
Klasa A - Wieliczka 
Klasa A - Myślenice

Kl. okręgowa - Wadowice 
Klasa A - Wadowice 
Klasa A - Chrzanów 
Klasa A - Oświęcim

• MZPN U-13 - DJK Niemcy U-13 2-2 
(2-2)

Bramki: M. Gozdecka, A. Nieciąg - M. Stef- 
fen, L.Terrorde

Sędzina: Vilette Fiedler-Babin (Niemcy) oraz 
Krzysztof Cienkosz i Artur Madej

MZPN: A. Banaś, A. Rudzka, A. Spyrka, I. 
Wilk, M. Gozdecka, K. Stafińska, A. Łagowska, 
M. Dyba, M. Matyja, M. Warzecha, A. Nieciąg 
oraz W. Myjak, W. Czulak, M. Czort, W. Porosło, 
E. Kozieł, A. Dyba, A. Chmura.

Trenerzy: Andrzej Żądło, Jarosław Szewczyk, 

Radosław Piwowarczyk.
Aleksander Kawiorski, PKS Jadwiga Kraków



Sylwetki

Znanym wychowankiem 
Krowodrzy, który w barwach 
Cracovii zagrał we wczesnych 
latach powojennych w drużynie 
narodowej był Czesław 
Rajtar. Mieszka nadal przy ul. 
Wrocławskiej. Tu, w ale w domu 
pod numerem 42, urodził się w 
1929. Ojciec był ogrodnikiem, 
w ramach nowych porządków 
w PRL działkę Rajtarów 
„przejęła" władza ludowa...
Mama zajmowała się domem 
i wychowywaniem pięciorga 
pociech.

Łysy Pająk i drabina
Czesław Rajtar miał trzy siostry i dwóch braci. 

Starszy, Edward, byt zdeklarowanym „wiślakiem". 
Sam zresztą próbował uprawiać futbol właśnie w 
Wiśle i Krowodrzy. Natomiast młodszy brat, Jan, 
nie widział świata poza „Pasami". W wywiadzie 
udzielonym przed czterema laty dla portalu 
„www.terazpasy.pl" Czesław Rajtar na samym 
początku zaakcentował, że również jemu serce 
zawsze pikało dla Cracovii. „Jeszcze przed wojną 
jako dziesięcioletni chłopak chodziłem na mecze 
ze szwagrem, który był działaczem sportowym. 
Do dziś widzę moment, w którym drużyna Cra- 
covii po dawnym torze kolarskim schodzi z szatni. 
Tam była drabina położona na betonie, po tym jej 
piłkarze schodzili. Pamiętam charakterystyczną 
figurę łysego Pająka i biało-czerwone stroje. To 
mnie ujęło". A już w rozmowie ze mną rozsze­
rza wątek. - Przed wojną bytem bodaj na trzech 
meczach Cracovii i jeszcze na słynnym towarzy­
skim spotkaniu Wisły z Chelsea Londyn w 1936. 
Przez Błonia ciągnęły się wtedy nieprzebrane 
tłumy.

Chodził do SP nr 36 przy ul. Mazowieckiej, 
a pierwsze nauki futbolu oczywiście pobierał na 
ulicy. Kogo zapamiętał ze znanych krowodrzan? 
- Świetnym zawodnikiem był Władysław Gędłek, 

ale z Krowodrzy traktowanej w kategoriach dziel­
nicowych pochodziło więcej doskonałych piłkarzy. 
Bramkarz Edward Madejski, uczestnik mistrzostw 
świata w 1938 i słynnego meczu przeciwko Bra­
zylii, mieszkał na Azorach. Znany jako defensor 
Wisły i Legii Warszawa, a później jako doskonały 
trener byt Henryk Serafin - wspomina krowoderską 
elitę. Wracając do Gędłka...

Tajemnica zgonu Gędłka
- Podczas okupacji Władek trafił do Baudien- 

stu, pracującego dla budownictwa Rzeszy. Był z 
zawodu kierowcą, ale czy w takim charakterze 
pracował, zresztą przymusowo, dla Baudienstu? 
Nie wiem, Gędłka poznałem dopiero gdy sam tra­
fiłem do Cracovii. Władek znalazł się tam zaraz 
po zakończeniu wojny i można być całkowicie 
pewnym, że do „Pasów" skaperował go słynny 
Ignacy Książek. Tak się złożyło, że późniejsza 
małżonka Gędłka była spokrewniona z Książkiem 
- mówi Czesław Rajtar.

W latach 1949-1953 Gędłek był etatowym 
reprezentantem. Do dziś zresztą nie brakuje 
opinii, że z racji wyśmienitych umiejętności pla­
suje się w absolutnej czołówce defensorów w 
historii polskiego futbolu. W 1952 wziął udział 

------ 6 ------------------------------------------------------

w igrzyskach olimpijskich w Helsinkach, zaś rok 
później otrzymał z FIFA powołanie do drużyny 
„Reszty Świata", która sposobiła się do spektaku­

larnego meczu z Anglią. W niedzielę 28 lutego 
1954 doszło do tragedii, w domu przy ul. Czystej 
Władysław Gędłek popełnił samobójstwo. Jakie 
byty motywy tej decyzji? Przy podejmowaniu prób 
wyjaśnienia tajemniczej sprawy pojawiło się kilka 
hipotez, które hipotezami pozostały...

Nikt w szkole nie wiedział...
Zaraz po wyzwoleniu Rajtar trafił do Krowo­

drzy. Szkoła średnia o profilu ekonomicznym, do 
którtej uczęszczał, mieściła się na rogu Straszew­
skiego i Kapucyńskiej. - Miałem kilku bardzo cie­
kawych kolegów szkolnych. Gienek Wójcik grał w 
Wiśle. Zdzisław Bieniek został filarem Garbarni, 
a Kazek Kaszuba - Cracovii. Bieniek i Kaszuba 
byli nawet olimpijczykami w Helsinkach '52, choć 
akurat czasowo w barwach innych klubów: Zdzi- 
sek - Legii, zaś Kazek - Wawelu. W szkole nikt 
nie wiedział, że gram w piłkę nożną. Tajemnica 
wyszła na jaw dopiero po opuszczeniu progów 
szkolnych. Ale wracając do Krowodrzy... W 1945 
razem ze mną trafili do jej drużyny piłkarskiej dwaj 
zawodnicy, później przede wszystkim kojarzeni z 
piłką ręczną i Cracoviq. Byli to Edek Surdyka i 
Bronek Kusiak. Krowodrza w ogóle nie miała tre­
nera, ani boiska. Graliśmy na Nadwiślanie, Olszy,

Czesław Rajtar

Krowodrza, Cracovia 
reprezentacja Polski

albo przy Błoniach na boisku Legii Kraków. Zespól 
byt B-klasowy, pamiętam braci Stobierskich i Ste­
fana Blajdę. To byli piłkarze, którzy dziś poradzi­
liby sobie na ligowych arenach. Zresztą nie tylko 
oni - mówi Czesław Rajtar, który nader krytycznie 
odnosi się do wyszkolenia dzisiejszych piłkarzy. - 
Nie umieją biegać, są na bakier z techniką, rów­
nież pod względem przyjęcia piłki...

Akces do Cracovii
Jako zawodnika Krowodrzy powołano Czesława 

Rajtara w 1946 na obóz juniorów zorganizowany 
na Śląsku. Utalentowana młodzież znalazła się 

wówczas pod okiem tak wytrawnych trenerów jak 
Wacław Kuchar, Edward Drabiński i bodaj Ryszard 
Koncewicz. Dwa, a może trzy lata później Rajtar 
znalazł się z kolei na obozie w Czerwonem (Pod­
hale). Myślal już w tym momencie o zmianie 
klubu, taka decyzja była nieodzowna dla dania 
sobie szansy na sukces. - Mogłem trafić do Gar­
barni, ale w niej nikt specjalnie nie zabiegał o mój 
akces. Stąd pierwsze kroki skierowałem do Andry­
chowa, „na lewo" nawet zagrałem w barwach 
Beskidu dwa mecze. Ostatecznie znalazłem się w 
Cracodi. Kartę do podpisu przedłożył mi zasłużony 
działacz Cracodi i KOZPN, Stanisław Wójcik. Był 

to wrzesień 1949, Cracovia broniła tytułu mistrza 
Polski wywalczonego rok wcześniej po słynnym 
dodatkowym meczu z Wisłą. Trenerem był Węgier 
Palotai, po zaledwie kilku tygodniach zadebiutowa­
łem w pierwszej lidze. Był to bezbramkowy mecz 
z Wisłą. To było niesamowite przeżycie, grać u 
boku takich sław jak Henryk Rybicki w bramce, a 
w polu Tadeusz Parpan, Władek Gędłek, Edward 
i Marian Jabłońscy, Eugeniusz i Stanisław Różan- 
kowscy Julian Radoń czy Tadek Glimas. Zatem

wszedłem do drużyny błyskawicznie, ale apetyty 
miałem znacznie większe. Już w 1950 otrzymałem 
powołanie do drugiej reprezentacji, lecz w niej nie 
zagrałem. W 1952 nastał czas debiutu w drużynie 
biało-czerwonych. Wyjazdowy mecz z Rumunią 
wprawdzie został przegrany, ale i tak zachowały się 
bardzo przyjemne wspomnienia. Przed meczem 
dzieliłem pokój ze słynnym Polakiem węgierskiego 
pochodzenia, Rudolfem Patkolo, który mi później 
opowiadał, że akurat przebywający w Bukareszcie 
bokserzy węgierscy chwalili mnie za grę. Może był 
w tym gronie sam Laszlo Papp?

Prawie został olimpijczykiem...
Na horyzoncie rychło pojawiła się możliwość 

otrzymania piątego kółka olimpijskiego i wyjazd 
Czesława Rajtara na igrzyska do Helsinek, ale 
nic z tego nie wyszło. - Niestety, byłem gra­
czem bardzo podatnym na kontuzje. Wyjazd 
na olimpiadę właśnie z tego powodu nie wcho­
dził w rachubę, zresztą operacja kolana została 
źle zrobiona. Identycznie było z dalszymi wystę­
pami w reprezentacji. Na przykład jesienią 1953 
wprawdzie wziąłem udział w miesięcznym tour­
nee po Albanii, dokąd płynęliśmy statkiem. Nie 
zagrałem w oficjalnym meczu, wziąłem udział w
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dwóch następnych spotkaniach towarzyskich, ale 
znów przytrafiła się kontuzja, która definitywnie 
zamknęła mi drogę do drużyny narodowej. I wła­
śnie nadmierna urazowość była przyczyną, że w 
1955 definitywnie odszedłem z Cracovii, gdzie 
swoją drogą jakoś przestano mnie dostrzegać.

„Krowoderski Zuch”
Akurat w 1955 uzyskał Czesław Rajtar dyplom 

magistra ekonomii, którą studiował na WSE. Podjął 

pracę w Spółdzielni Inwalidów przy Placu Kossaka, 
choć nakaz pracy dotyczy! innego miejsca zatrud­
nienia. Ze Spółdzielni Inwalidów przeszedł do 
„Warsu", któego z początkiem lat 80. ubiegłego 
wieku został konkursowa wybranym dyrektorem. 
Pracował na kierowniczym stanowisku aż do eme­
rytury. Z futbolem jednak nie zerwał całkowicie. 
Po odejściu z Carcovii krótko był zawodnikiem 
Wandy, gdzie w 1957 zakończył karierę. Po ukoń­
czeniu kursu KOZPN dla instruktorów w latach 
70. trenował takie kluby jak Słomniczankę, Orzeł 
i Tramwaj. Dwukrotnie kierował sekcją piłkarską 
Cracovii, w której barwach rozegrał ponad sto 
meczów pierwszo- i drugoligowych oraz strzelił 
prawie 20 goli. Wraz z Marianem Jabłońskim, 
Henrykiem Bobulą i Stanisławem Różankowskim 
należał do założycieli Rady Seniorów Cracovii. 
Od tego momentu seniorzy zaczęli spotykać się 
znacznie częściej. Od 15 lat działa ponadto w 
Radzie Seniorów MZPN.

Czesław Rajtar był jednym z „Krowoderskich 
Zuchów". Skąd się wzięto to określenie? - Nie 
wiem, tak jakoś utarło się. Zresztą sympatycz­
nie... - mówi poza Władysławem Gędłkiem naj­
słynniejszy wychowanek Krowodrzy.

JERZY CIERPIATKA

Skwitowani pospołu
26 listopada w Warszawie odbyło się Walne Zgromadzenie 
Sprawozdawcze Polskiego Związku Piłki Nożnej. Z oficjalnego 
komunikatu PZPN dowiadujemy się, że: „Na wniosek Komisji 
Rewizyjnej Zarządowi PZPN - w jawnym głosowaniu - udzielono 
absolutorium. Gościem specjalnym Zjazdu był Hryhorij Surkis, 
który w krótkim przemówieniu miał okazję podkreślić znaczenie i 
wyjątkową wartość wspólnej organizacji EURO 2012 przez Polskę 
i Ukrainę.

W swoim wystąpieniu prezes PZPN Grzegorz Lato poinformował m.in., że „biorąc pod uwagę dobre 
oceny naszych przygotowań do EURO 2012, rozważam zgłoszenie swojej kandydatury do Komitetu 
Wykonawczego UEFA w przyszłorocznych wyborach".

W swoich wystąpieniach sprawozdania z działalności Zarządu złożyli też wiceprezesi PZPN. Dzia­
łalność Komisji Rewizyjnej omówił jej przewodniczący. Janusz Hańderek, powołując się na postanowie­
nie prokuratury podkreślił, że przy zawieraniu umów z firmami Sportfive i Nike nie było uchybień. Jed­
nocześnie pochwalił sposób przygotowania preliminarza budżetowego na rok 2011, który jego zdaniem 
po raz pierwszy jest tak przejrzysty i adekwatny do wyznaczonych zadań.

Ważnym punktem obrad było zatwierdzenie przez delegatów sprawozdania finansowego za 2009 
rok, a także uchwalenie preliminarza budżetowego Polskiego Związku Piłki Nożnej na rok 2011. Dele­
gaci zdecydowali, że badania sprawozdania finansowego Związku za rok ubiegły dokona niezależna 
firma audytorska Euro-in i Partnerzy Sp. z o. o.

Na początku obrad kilkuosobowa grupa delegatów, głównie z woj. podkarpackiego, opuściła salę, 
uznając poprzedni Zjazd za niezamknięty. Dyskusję w tej sprawie zakończyło ostatecznie głosowanie 
delegatów, w którym przyjęto porządek obrad Walnego Zgromadzenia Sprawozdawczego PZPN."

* * *

Jako iż oficjalny komunikat PZPN w sposób bardzo lakoniczny opisuje Zgromadzenie Sprawozdaw­
cze PZPN, toteż zapragnęliśmy dowiedzieć się nieco więcej na temat dyskusji, atmosfery i uchwał, 
które najwyższe forum polskiej piłki podjęto w trakcie zjazdowych obrad. O informację poprosiliśmy 
uczestnika spotkania, delegata Ryszarda Niemca. Prezes MZPN odesłał nas z kolei do tekstu swojego 
autorstwa, zamieszczonego na lamach katowickiego „Sportu" w piątek 3 grudnia br. Poniżej drukujemy 
fragmenty felietonu „Krok ku oligarchii?".

„Bliżej niezidentyfikowany scenarzysta i scenograf w jednej osobie, przygotował spektakl na scenie 
teatrzyku buffo hotelu Sheraton. Przyjęta konwencja miała na celu radykalne odwrócenie ról. Setka 
delegatów, z ważnymi mandatami uczestników zjazdu sprawozdawczego PZPN, miała pozostać jedy­
nie biernym i posłusznym tłem, zamiast pełnić role pierwszoplanowe. Rangę zbiorowego demiurga, 
dyktującego warunki i zagarniającego pierwszorzutową przestrzeń decyzyjną, przypisała sobie władza 
wykonawcza, czyli zarząd związku.

f.. J Dodatkowym czynnikiem wymuszającym karność w podporządkowaniu się woli megaprezy- 
dium miało być wyznaczenie na przewodniczącego obrad sekretarza generalnego PZPN dr Zdzisława 
Kręcinę! Z zadania powierzonego, niestety, nie przez delegatów, Kręcina wywiązał się nad podziw 
dobrze. Apogeum jego dyktatu stało się ewidentne złamanie statutu i regulaminu obrad jednocześnie. 
Mimo że obie regulacje nakazują glosowanie nad udzieleniem absolutorium poszczególnym członkom 
zarządu, stało się inaczej. Zbyt wielka była panika wśród części osób z kierownictwa PZPN przed 
negatywną cenzurą. Sekretarz uznał za możliwy do przyjęcia wniosek odpowiednio ustawionego dele­
gata Mazowieckiego ZPN, aby, wbrew wszystkiemu, oceniać zarząd całościowo. Bez wdawania się 
w personalne detale... Scenariusz wypalił, a desperacko zwracający uwagę na skandaliczność opera­
cji szef Komisji Rewizyjnej został zagłuszony przez Kręcinę, trzymającego władzę, czyli mikrofon, w 
swoich rękach. Kuriozalność sytuacji polega na tym, że mająca władcze uprawnienia wobec zarządu 
Komisja została potraktowana z buta przez funkcjonariusza, który nie posiada ani statusu delegata, 
ani nie jest wybieralnym członkiem zarządu!

Aby jednak nie zamienić tego tekstu w filipikę przeciw posłusznemu wykonawcy zaordynowanej 
farsy, należy wskazać współudziałowców parokrotnego łamania statutu. Wśród członków prezydium 
siedziało trzech prawników, absolwentów uniwersytetów w Krakowie, Poznaniu i Lodzi. Przyglądali się 
harcom przewodniczącego z kamiennymi twarzami, zamiast wskoczyć na trybunę i położyć kres dep­
taniu prawa. Niestety, ani Zbigniew Lach, ani Jacek Masiota, ani Tomasz Animucki, nie kiwnęli palcem. 
Zwłaszcza ten drugi, kreujący się jako animator rozmaitych manewrów, wykazujących odrębność i 
dystans od działań reszty zarządu, tu najwyraźniej przespał okazję do zademonstrowania swej wierno­
ści wartościom. Biernie zaaprobował straceńczą taktykę, balansującą po bandzie statutu, powodującą 
oszpecenie i tak nadszarpniętego wizerunku PZPN.(...)

PS. Z absurdalnymi, narzuconymi siłą związkowi corocznymi (!) zjazdami i koniecznością gloso­
wania na nich wotum zaufania dla każdego członka zarządu, można walczyć inaczej, metodami 
demokratycznymi."

Nic dodać, nic ująć...
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Glosy na rzecz futbolu etosy na rzecz futbolu

Wybory samorządowe roku 2010 
za nami. Mieszkańcy Małopolski 
w aktach głosowania z 21 
listopada i 5 grudnia przekazali 
władzę lokalnym politykom, 
którzy przez najbliższe 4 lata 
zarządzać będą sprawami gminy, 
miasta, powiatu, województwa. 
Od powołanych w elekcyjnym 
akcie na urzędy wójtów, 
burmistrzów, prezydentów miast, 
od rad gminnych, miejskich, 
powiatowych, od Sejmiku 
Małopolski będzie zależeć, jak 
będziemy mieszkać, pracować, 
odpoczywać, na co będą 
wydawane nasze publiczne 
pieniądze.

Małopolska piłka nożna wychodzi z wyborów A. 
D. 2010 z tarczą. Wielu ludzi wywodzących się ze 
sportowej rodziny zyskało mandat. Po ledwie wstęp­
nej analizie rezultatów listopadowo-grudniowej elekcji 
można pokusić się o stwierdzenie, że nie jest prawdą 
lansowana w mediach tendencja przypisująca futbolo­
wym działaczom etykietę nieudacznika. Wręcz prze­
ciwnie. Praca na rzecz klubu piłkarskiego, Związku, 
środowiska arbitrów, etykieta działacza sportowego, 
człowieka wspierającego piłkarską rodzinę, jest raczej 
wyborczym atutem, niż obciachem. Autentyczny 
futbolowy społecznik jest nadal cenionym przez 
wyborców kandydatem na samorządowca.

Krakowscy kibice „za”!
W stolicy województwa małopolskiego zwycięzcą 

elekcyjnej rywalizacji został JACEK MAJCHROW- 
SKI. W cesarsko-królewskiej stolicy rządził będzie 
trzecią z rzędu kadencję człowiek czuły na sprawy 
futbolu, rozumiejący rolę pitki nożnej jako najbardziej 
powszechnej dyscypliny sportu, jej rekreacyjnych, 
wychowawczych i integrujących walorów, źródła 
identyfikacji i promocji miasta. To prof. Majchrowski 
zdobył się na trudną decyzję budowy w Krakowie 
dwóch nowoczesnych stadionów. Kosztem blisko 
650 min zł powstały obiekty europejskiego formatu,

na których swe boje toczą Cracovia i Wisła. Na tym 
nie koniec sportowych inwestycji w mieście. Stadion 
na Suchych Stawach w Nowej Hucie przeszedł grun­
towny lifting. Obiekt zyskał sztuczne oświetlenie, 
podgrzewaną murawę, kryte trybuny... Dziś spełnia 
warunki, by rozgrywać tutaj pojedynki w najwyższej 
klasie rozgrywkowej.

W ciągu mijających czterech lat, dzięki sile spraw­
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czej Jacka Majchrowskiego, prastary Kraków stal 
się miastem nowoczesnych stadionów najwyższej 
próby oraz wielu pomniejszych obiektów o sztucznej 
murawie. Ale nie tylko w inwestycyjnych procesach 
przejawiała się przyjaźń prezydenta Podwawelskiego 
Grodu ze środowiskiem piłkarskim. Prof. Majchrow­
ski, w okresie największego kryzysu w dziejach klubu, 
wsparł piłkarzy Hutnika, wykazując empatię dla 
futbolowego środowiska najmłodszej dzielnicy Kra­
kowa. Był zawsze otwarty na potrzeby regionalnego 
Związku, uczestniczył ochoczo w ważnych dla fut­
bolowej rodziny Małopolski obchodach rocznicowych, 
odznaczał działaczy i piłkarzy.

Można odpowiedzialnie stwierdzić, że jego praca, 
wykonana w skali nie mającej wcześniej precedensu, 
stała się ważnym argumentem dla licznej kibicowskiej 
braci za ponownym wyborem prezydenta Majchrow­
skiego na zaszczytną funkcję włodarza Krakowa.

\N Nowym Sączu też!
Podobnie rzecz się miała w Nowym Sączu, mie­

ście ze sportowymi ambicjami o ogólnopolskiej skali, 
gdzie prezydentem wybrano ponownie RrSZARDA 
NOWAKA Jak mniemam, piłkarskie środowisko 
masowo oddało głos za Nowakiem i przyczyniło się 

do dobrego wyniku wyborczego kandydata. I trudno 
się dziwić, skoro prezydent Nowego Sącza uchodzi 
za zażyłego kibica, miłośnika piłki nożnej i szczypior- 
niaka. Prezydent Nowak jest stałym bywalcem na 
meczach Sandecji, która na 100-lecie istnienia zro­
biła sobie prezent w postaci awansu do I ligi. Niemała 
w tym zasługa samorządu miasta nad Dunajcem, 
które hojnie wspiera klub, promujący skutecznie Nowy 
Sącz. Prezydent Nowak, który nierzadko kibicuje swej 
ukochanej drużynie także w meczach wyjazdowych, 
unowocześnia bazę sportową miasta, a szczególnie 
obiekt im. ojca Władysława Augustynka, na którym 
rozgrywają swoje mecze piłkarze Sandecji. Stadion 
zyskał nowe szatnie, powiększono trybuny, obecnie 
trwają prace przy budowie sztucznego oświetle­
nia. Kolejne inwestycje planowane są na wiosnę i 
lato. Obejmą instalację podgrzewanej murawy oraz 
budowę trybuny za bramką.

Związkowi działacze 
na urzędach:

Do pracy w małopolskich samorządach trafiło 
wielu ludzi, którzy swoją społeczną działalność roz­
poczynali i kontynuują w strukturach Małopolskiego 
Związku Piłki Nożnej i klubach sportowych woje­
wództwa. W pracy na sportowej niwie sprawdzili 
się, okrzepli, zyskali społeczne zaufanie i udowodnili 
swoją sprawność w działaniu. Samorządowcy o spor­
towej przeszłości rozumieją doskonale, że piłkarskie 
kluby i ich dobre wyniki przysparzają miejscowościom 
splendoru, rozgłosu, dobrej sławy. Wiedzą, że przez 

wyniki na boisku nierzadko definiowane jest miasto, 
gmina, powiat.

ZBIGNIEW JURKIEWICZ od ponad dwóch lat 
jest prezesem Tarnowskiego Okręgowego Związku 
Pitki Nożnej i członkiem Zarządu MZPN. Jurczyński
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przejął schedę w trudnym czasie dla tarnowskiej pitki, 
w momencie, kiedy poprzedni szef okręgu musiał w 
niesławie opuścić prezesowski fotel. Początki jego 
kariery na stanowisku sternika tarnowskiej piłki nie 
były łatwe. Byli i tacy we władzach Okręgu, którzy nie 
wróżyli długiej kariery człowiekowi z Ciężkowic.

Zbyszek Jurkiewicz z pokorą podjął trud kierowa­
nia TOZPN, z determinacją godną byłego gracza 
Błękitnych Tarnów. 55-letni prezes spółki „KOM- 
BUD", specjalizującej się w usługach transportowych 
i budowlanych, ze spokojem zaczął podporządko­
wywać sobie tarnowskie struktury futbolowe. Pogodny 

Działacze piłkarscy 
w samorządach
i uśmiechnięty, zawsze otwarty na problemy innych, 
zyskiwał w związku zaufanie. Został delegatem na 
Zjazd PZPN, co zapewne wzmocniło jego pozycję 
W środowisku.

Po udanych doświadczeniach w samorządzie fut­
bolowym, Zbigniewjurkiewicz, prezes Vl-ligowej Cięż- 
kowianki, podjął się kolejnego życiowego wyzwania. 
Wystartował w wyborach na burmistrza Ciężkowic, 
zamieszkałej przez blisko 12 tys. ludzi gminie poło­
żonej w malowniczej dolinie rzeki Białej. Kandydat 
Polskiego Stronnictwa Ludowego musiał wykazać się 
nie lada charakterem, bowiem podjął rywalizację z 
burmistrzem, który przez ostatnie 12 lat niepodziel­
nie dzierżył władzę w słynących parkiem skalnym 
Ciężkowicach.

Ku zaskoczeniu wielu, wyborcza walka zakończyła 
się już w pierwszej rundzie, w której Jurkiewicz zyskał 
ponad 63 procent wskazań. Jak sam przyznał, wziął 
sobie do serca apel zamieszczony na łamach „Fut­
bolu Małopolski", aby działacze sportowi aspirowali 
do władzy.

W swoim programie wyborczym Jurkiewicz mówił 
między innymi, że należy przenieść sportowy obiekt 
Ciężkowianki z bezpośredniego sąsiedztwa Białej 
w inne, bezpieczniejsze, położone wyżej miej­

sce. Obecne boisko jest regularnie zalewane przez 
wody niesfornej górskiej rzeki. Obiecał także ścisłą i 
codzienną współpracę z organizacjami i stowarzysze­
niami, w tym klubami sportowymi. Zamierza także w 
jak najszybszym tempie zbudować „Orlika".

„Idźmy do wyborowi oddajmy głos na kandydatów, 
którzy rozwojowi sportu sprzyjają. Niech w świadomo­
ści mieszkańców utrwala się zależność między plano­
wymi nakładami gminy na kulturę fizyczną i sport a 
wynikami lokalnych klubów. Nowa ustawa o sporcie, 
której zapisy obowiązują od połowy października, 
ułatwia samorządom sponsorowanie sportu" - apelo­
waliśmy do środowiska piłkarskiego województwa. W 
wielu miejscowościach odzew okazał się realny.

Znamienny jest przykład powiatu sądeckiego, 
w radzie którego zasiada MARIAN KUCZAJ eme­
rytowany nauczyciel wychowania fizycznego oraz 
instruktor MOS. Marian Kuczaj - prezes Okręgo­
wego Związku Piłki Nożnej w Nowym Sączu, czło­
nek Zarządu MZPN, delegat na Zjazd PZPN - jest 
od wielu lat uznanym w regionie samorządowcem. 
Były piłkarski arbiter szczebla centralnego w latach 
1998-2002 sprawował funkcję burmistrza Starego 
Sącza. Następnie przez kolejne dwie kadencje zasia­
dał w radach - najpierw miejskiej Nowego Sącza, 
następnie w powiatowej, gdzie przewodniczył Komi­
sji Rewizyjnej, a także zasiadał w Komisji Turystyki i 
Współpracy Międzynarodowej oraz Komisji Promocji 
Powiatu i Współpracy z Organizacjami Pozarządo­
wymi. W wyborach roku 2010 potwierdził zaufanie 

i zyskał mandat radnego. Zapewne nie braknie mu 
energii do organizacji licznych imprez sportowych, 
której środowisko sądeckich działaczy OZPN podej­
muje się ochoczo.

Prezes Podokręgu Pitki Nożnej w Oświęcimiu, 
TADEUSZ SZCZERBOWSKI, jest w bielskiej części 
województwa małopolskiego osobą nietuzinkową, z 
autorytetem. Działacz piłkarski starej daty, który od 
wielu lat zaświadczał o sprawności futbolowej orga-

nizacji w Oświęcimiu, jest człowiekiem powszechnie 
szanowanym w regionie. Przez lata pracy w Zakła­
dach Chemicznych (późniejszej Firmie Chemicznej 
Dwory, a obecnie spółce Synthos S.A.) zaskarbił sobie 
pozycję człowieka prawego. Przez szereg lat Szczer­
bowski działał w zakładowej „Solidarności", gdzie 
doszedł do funkcji przewodniczącego Międzyzakła­
dowej Komisji Koordynacyjnej NSZZ „Solidarność" 
oraz został członkiem Zarządu Regionu Podbeskidzie 
NSZZ „Solidarność".

Pan Tadeusz przez szereg lat działał w Radzie 
Nadzorczej Centrum Biznesu Małopolski Zachodniej 
Spółki z o.o., gdzie pełnił funkcję przewodniczącego, 
oraz w Stowarzyszeniu Samorządny Oświęcim, wyda­
jącym pismo „MY".

Przed wyborami samorządowymi 2010 roku o 
63-letniego Tadeusza Szczerbowskiego z Jawiszowic 
zabiegali szefowie komitetów wyborczych Oświęci­

mia i okolic. Wiedzieli dobrze, że gwarantuje głosy 
poparcia tak potrzebne każdej liście. Pan Tadeusz 
zdecydował pójść z bliskim „Solidarności" PiS-em. 
Zyskał mandat w Radzie Powiatu oraz miejsce w 
5-osobowym Zarządzie.

W powiecie olkuskim już jakiś czas temu posta­
nowiono wspomagać sportowców, chwalić się ich 
osiągnięciami, wykorzystywać dobre wyniki do pro­
mocji ziemi olkuskiej. Nie ma w tym nic dziwnego, 
bowiem w kierownictwie starostwa nie brakowało 
prawdziwych fanów futbolu. Choćby znany samorzą­
dowiec powiatu olkuskiego, JERZY GÓRNICKI - byty 

burmistrz Wolbromia i wicestarosta, który od lat kie­

Serdecznie gratulujemy członkom Zarządu MZPN, którzy w wyborach samorządowych zyskali man­
daty burmistrzów i radnych. Autorytet, którym obdarzają ich wyborcy, wspiera także piłkarską organizację. 
Pozwala mieć nadzieję, że poprzez ich wpływ na samorządowe kręgi możemy z optymizmem patrzeć 
na rozwój pliki nożnej w naszym regionie, liczyć na wsparcie finansowe dla klubów i szkolenie młodzieży. 
Oczywiście powyższe przykłady nie wyczerpują listy działaczy samorządowych, którzy są równocześnie 
uznanymi od lat autorytetami pracującymi na rzecz sportu. Podam tylko dwa przykłady. Pierwszym jest 
trener Jerzy Kowalik, po raz drugi wybrany do rady gminy Zabierzów, drugim - Ryszard Michalski z 
Bukowna, znany ze skutecznego szkolenia młodzieży.

Z drugiej strony swych chwilowych ambicji samorządowych nie zrealizowali znani piłkarze: Andrzej Iwan 
i Tomasz Rząsa. Zapyta ktoś: dlaczego/’ Odpowiedź wydoje się prosta. Obaj są bardziej celebrytami niż 
samorządowcami.

JERZY NAGAWIECK1

ruje Podokręgiem Piłki Nożnej - rozumie dobrze, że 
współczesny sport jest źródłem aktywności fizycznej, 
posiada walory wychowawcze, jest antidotum na ner­
wowe życie oraz stanowi popularną rozrywkę.

W bieżącym roku 65-letni Górnicki po raz kolejny 
podjął walkę w wyborach samorządowych. Wywal­
czył miejsce w Radzie Powiatu, gdzie sprawuje funk­
cję wiceprzewodniczącego. Pozycja samorządowca 
będzie mu przydatna przy pełnieniu służby dla dobra 
lokalnej pitki nożnej. Były piłkarz Przeboju, budowni­
czy wielu boisk na terenie wolbromskiej gminy, ma 
ambicję rozwijania ukochanej dyscypliny i dbania o 
dobrą kondycję kierowanego przez siebie Podokręgu.

Z samorządową pomocą musi się udać. Dodatko­
wym atutem dla rozwojowych sił będzie zapewne 
nowy olkuski starosta Jerzy Kwaśniewski, działacz 
sportowy, prezes Leśnika Gorenice, który zapewne 
futbolowi nie odmówi wsparcia.

JACEK DONIEC - członek Zarządu Małopolskiego 
Związku Piłki Nożnej, wieloletni szef Wydziału Dys­
cypliny MZPN - wydoje się być dożywotnio przypi­
sany w skład Rady Miejskiej w Proszowicach. Członek 
Polskiego Stronnictwa Ludowego także i w rozpoczę­
tej właśnie kadencji samorządu przewodzić będzie 
pracom Wysokiej Rady, z pożytkiem dla miasta, 
z pożytkiem dla sportu. Dla Proszowic Doniec to z 
jednej strony ceniony samorządowiec, zasłużony dla 
rozwoju tutejszej społeczności, ale także działacz 
Proszowianki oraz były gracz, który blisko trzy dekady 
bronił barw ukochanego klubu, autorytet w sprawach

sportu.

futbol
0 małopolski
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V Jubileuszowy Halowy Turniej Piłki Nożnej 
Działaczy Sportowych im. Adama Siei odbył 
się 28 listopada w Gimnazjum w Brzeżnej, 
organizatorem był Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
w Nowym Sączu. Głównym celem było uczczenie 
pamięci przedwcześnie zmarłego Adama Siei, 
długoletniego działacza sportowego, prezesa 
OZPN w Nowym Sączu. W turnieju wzięło udział 
14 zespołów, które podzielono na cztery grupy. 
Rywalizowały zespoły utworzone z futbolowych 
aktywistów oraz znanych kiedyś zawodników.

Uroczystego otwarcia dokona) 
wiceprezes Małopolskiego Związku 
Piłki Nożnej w Krakowie, Tadeusz 
Kędzior, a swoją obecnością zaszczy­
cili: posłowie i senatorowie - Anna 
Paluch, Andrzej Czerwiński, Stani­
sław Kogut, swojego reprezentanta 
oddelegował również poseł Bronisław 
Dutka; prezesi podokręgów piłki 
nożnej MZPN: Chrzanów - Józef 
Cichoń, Gorlice - Zbigniew Augu­
styn, Wieliczka - Andrzej Strumiński, 
Wadowice - Aleksander Cimer, Nowy 
Targ - Dariusz Mazur oraz prezesi 
klubów sportowych: Lubań Maniowy 
- Bronisław Jabłoński, Lubań Tylma­
nowa - Tadeusz Udziela, Zawada 
Nowy Sącz - Mieczysław Aleksander, 
Nawój Nawojowa - Stanisław Kulpa, 
Helena Nowy Sącz - Władysław 
Janik, Zuber Krynica - Sebastian 
Oleksy, Tymbark - Jarosław Majeran, 
Gród Podegrodzie - Lesław Smaga, 
Ujanowice - Józef Król oraz żona śp. 
Adama Siei, Magdalena.

Podczas uroczystego otwar­
cia wręczono odznaki i medale 
MZPN.

• Honorową Odznaką MZPN 
zostali odznaczeni: Stanisław Jam- 
brocki - sekretarz LKS Barciczanka 
Barcice, Józef Tadeusz Bodziony 
- trener LKS Zawada Nowy Sącz, 
Władysław Bużniak - członek 
zarządu KS Chruślice Nowy Sącz 
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oraz Józef Wójcik - prezes LKS 
Librantovia.

• Medalem 90-lecia MZPN 
zostali odznaczeni: Jan Micha­
lik - prezes LKS Skalnik Kamionka 
Wielka, Wojciech Kulak - dyrektor 
BS w Starym Sączu, Paweł Szczygieł 
- nadleśniczy nadleśnictwa Stary 
Sącz, Wiesław Leśniak - wiceprezes 
MKS Sandecja Krzysztof Nawalany 
- wiceprezes KS Ogniwo Piwniczna, 
Antoni Ogórek - wiceprezes OZPN 
Nowy Sącz, Józef Kantor - były 
wiceprezes OZPN, obecnie dyrek­
tor Wydziału Kultury i Sportu UM 
w Nowym Sączu, Kinga Wańczyk 
- główny księgowy OZPN , Zofia 
i Krzysztof Janczura - właściciele 
Motelu „Miś" w Starym Sączu, Wie­
sław Rutkowski - właściciel ośrodka 
wypoczynkowego „ Las Vegas" w Bar­
cicach, Jerzy Ptak - właściciel firmy 
„Ptak" w Nowym Sączu, Andrzej 
Kużma - przewodniczący Rady Tre­
nerów przy OZPN , a także (nie­
obecni) Ryszard Nowak - prezydent 
miasta Nowego Sącza oraz Mariusz 
i Piotr Janikowie - właściciele firmy 
betoniarskiej w Podegrodziu.

Eliminacje
GRUPA A

• Limanowa - Chruślice 0-0, Lima­
nowa - Gorlice 0-0, Chruślice - 
Gorlice 0-4.

i
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1. Gorlice 2 4 4-0
2. Limanowa 2 2 0-0
3. Chruślice 2 I 0-4

GRUPA B
• Wadowice - Chrzanów 0-2,

Oldboje uczcili pamięć
Adama Siei
Zuber - Helena 0-4, Wadowice 
- Zuber 2-4, Chrzanów - Helena 
2-2, Wadowice - Helena I-I, 
Zuber - Chrzanów 0-4.
1. Chrzanów 3 7 8-2
2. Helena 3 5 7-3
3. Zuber 3 3 4-10
4. Wadowice 3 I 3-7

GRUPA C
• Zelmer - KS OZPN Nowy Sącz 
3-0, Ujanowice - Wieliczka 0-1, 
Zelmer - Ujanowice I-I, KS OZPN 
Nowy Sącz - Wieliczka 0-0, Zelmer

7 6-1
4 1-2
4 7-2
I 0-9

• Wieliczka 2-0, KS OZPN Nowy 
Sącz - Ujanowice 0-6.
1. Zelmer 3
2. Wieliczka 3
3. Ujanowice 3
4. KS OZPN N. Sącz 3

GRUPA D
• Nowy Targ - Nowy Sącz
0-0, Nowy Targ - Kuźnia Jawor I -0, 
Nowy Sącz - Kuźnia Jawor 4-0.

I. OZPN Nowy Sącz 2 4 4-0 
2. PPPN Nowy Targ 2 4 1-0 
3. Kuźnia Jawor 2 0 0-5

Dalsza faza
• Gorlice - Helena 2-2 karne 
3-1, Chrzanów - Limanowa 0-0 
karne I -2, Zelmer - Nowy Targ 
0-2, Nowy Sącz - Wieliczka 4-2, 
Chruślice - Wadowice I-I karne 
2-0, Zuber - KS OZPN Nowy Sącz 
3-1, Ujanowice - Jawor 0-3.
• Gorlice - Limanowa 1-0, Nowy 
Targ - Nowy Sącz 0-1, Chruślice - 
Jawor I -1 karne 0-2
• Helena - Chrzanów 0-3, Zelmer 
- Wieliczka 0-1, KS OZPN Nowy 
Sącz - Jawor 0-3.

Mecz o VII miejsce
• Helena - Zelmer I-2

Mecz o V miejsce
• Chrzanów - Wieliczka I-I karne 0-2

Mecz o III miejsce
• Limanowa - Nowy Targ 0-2

Mecz o I miejsce
• Gorlice - Nowy Sącz I -2

Kolejność końcowa:
1. OZPN NOWY SĄCZ: Paweł 

Kocemba, Józef Kantor, Marian 
Kuczaj, Janusz Świerad, Rafał 

Smoleń, Jacek Tomczak, Jerzy Skrzy­
piec, Sebastian Fryzowicz, Adrian 
Dąbrowski, Andrzej Kużma.

2. PPN GORLICE: Mirosław 
Kozioł, Jan Król, Stanisław Hon- 
kowicz, Piotr Stępkowicz, Jacek 
Bogusz, Roman Korba, Bogdan 
Roman, Krzysztof Winiarski.

3. PPPN NOWY TARG: Robert 
Krzystyniak, Józef Heldak, Adam 
Batkiewicz, Janusz Bochniarz,

Arkadiusz Dudek, Tadeusz Udziela, 
Dariusz Bujak, Marek Żolądź, 

Dariusz Mazur, Stanisław Wojtusiak.
4. PPN OMANOWA: Grzegorz 

Kęska, Tomasz Sporek, Andrzej 
Potoczny, Grzegorz Dziadoń, Woj­
ciech Dziadoń Wojciech Majeran, 
Jarosław Majeran.

5. PPN WIELICZKA: Krzysztof 
Wrona, Tomasz Mika, Grzegorz 
Więchowski, Grzegorz Wincencik, 
Jerzy Kociołek, Henryk Ślęczka, 
Marian Światowiec, Jerzy Ochoń- 

ski, Julian Chorobik, Marek Domoń, 
Andrzej Strumiński.

6. PPN CHRZANÓW: Antoni 

Gawronek, Maciej Matusik, Artur 
Oczkowski, Zbigniew Jastrzębski, 
Stanisław Bogacz, Alfred Piątek, 
Zbigniew Domurat, Andrzej 
Nowak, Jarosław Kurczab, Mariusz 
Maj, Józef Cichoń.

7. ZELMER RZESZÓW: Grze­
gorz Bytnar, Walenty Białas, 
Witold Rzepka, Andrzej Wierz­
bicki, Krzysztof Bereś, Jacek Walat, 
Leszek Mazur, Andrzej Pudło, 
Robert Panek, Janusz Waj, Ryszard 
Zięba.

8. HELENA NOWY SĄCZ: Sta­
nisław Lupa, Józef Bodziony, Piotr 
Kaflinski, Wojciech Chronowski, 
Marek Wideł, Jerzy Ptak, Marek 
Włodarz, Rafał Kloc, Bogdan Grą- 
dzielek, Jacek Chronowski, Robert 
Buchała, Jacek Klok.

9. CHRUŚUCE NOWY SĄCZ: 
Marcin Bocheński, Dariusz Skrzy­
piec, Andrzej Niewiarowski, Grze­
gorz Cebula, Jarosław Bużniak, 
Wiesław Poręba, Tomasz Ciągło, 
Andrzej Drożdż, Piotr Łukasik, 
Krzysztof Ziobrowski.

10. KUŹNIA JAWOR: Henryk 

Kasprzak, Leszek Mazur, Marek 
Nieć, Henryk Szmit, Miłosz Gru­
dziński, Zygmunt Gołębiowski, Bro­
nisław Szymonowicz, Hubert Gru­
dziński, Piotr Kwartnik, Jan Białek, 
Adam Bliskowski.

11. KOLEGIUM SĘDZIÓW 

OZPN NOWY SĄCZ: Wacław 
Gargula, Marcin Ogórek, Witold

Mróz, Jerzy Cetnarowski, Paweł 
Bielak, Konrad Kolak, Waldemar 
Dybiec, Zbigniew Gomółka, Paweł 
Korczak, Robert Koral.

12. PPN WADOWICE: Alek­
sander Cimer, Artur Starowicz, 
Henryk Sochacki, Adam Kutermak, 
Witold Romanowski, Marek Czuba,
Marian Pamuła, Krzysztof Chorąży, 
Adam Wciślak.

13. ZUBER KRYNICA: Marcin 
Holyst, Jan Florian, Janusz Chłód, 
Janusz Jurkowski, Sebastian Olek- 
siński, Robert Łodej, Krystian 
Oleksy, Sebastian Oleksy, Marcin 
Ogorzałek, Robert Śliwiński, Dariusz 
Ciesiński.

14. AKS UJANOWICE Adam 
Bukowiec, Wojciech Pajor, Robert 
Skirło, Marek Grabczyk, Leszek 
Gołąb, Leszek Grębski, Andrzej 
Pajor, Józef Salabura, Łukasz Paw­
łowski, Piotr Chełmecki, Józef Gar­
bacz, Sławomir Szyszko, Józef Król.

Wyróżnienia indywidualne
• łowca bramek - Artur Oczkowski 

(PPN Chrzanów) - 9 goli
• najlepszy bramkarz - Paweł 

Kocemba (OZPN Nowy Sącz)

• „senior” turnieju - Aleksander Cimer 
(PPN Wadowice)
Zawody prowadzili sędziowie 

zrzeszeni w KS OZPN Nowy Sącz: 
Paweł Bielak, Mateusz Węglowski, 
Marcin Ogórek, Jakub Kupczak, 
Paweł Kupczak i Konrad Kolak.

Każda drużyna otrzymała 
puchar, dyplom oraz specjalny 
prezent organizatora (efektowne 
płaskorzeźby przedstawiające 
ludzi z terenu Nowego Sącza). 
Każdy uczestnik otrzymał pamiąt­
kowy gadżet ufundowany przez 
firmy sądeckie oraz miasta i gminy 
powiatu nowosądeckiego.

- Kultywowanie pamięci o 
Adamie jest naszym moralnym 
obowiązkiem. Brakuje nam tej nie­
powtarzalnej atmosfery, którą two­
rzył Adam. Ze wszystkich sił staram 
się kontynuować jego dzieło. Doszli­
śmy do wniosku, że najwłaściwszą 
formą przypomnienia kibicom o 

zasługach będzie organizowanie 
imprez sportowych jego imienia. W 
przededniu wakacji letnich odbywa 
się turniej najmłodszych adeptów 
futbolu z całej Polski, a nawet spoza 
jej granic, zaś późną jesienią do 
hali zjeżdżają piłkarscy weterani. 
Nie tylko z moralnego obowiązku, 
ale także z autentycznej potrzeby 
serca organizujemy turnieje upa­
miętniające postać Adama. Mno­
gość uczestniczących w zawodach 
piłkarzy nie tylko z Nowego Sącza 
dowodzi, że wciąż czerpiemy z jego 
doświadczeń.

- Co do turnieju, stal on na bardzo 
dobrym poziomie sportowym i orga­
nizacyjnym. Jednoznacznie, jak co 
roku, potwierdzają to uczestnicy 
turnieju. Podziękowania kieruję do 
ścisłego grona organizatorów, byli 
nimi: Antoni Ogórek, Kinga Wań­
czyk, Zbigniew Stępniowski, Fran­
ciszek Szarek, Stanisław Ogórek, 
Bogusław Klimek.

Dziękuję sędziom prowadzącym 
zawody, Urzędowi Marszałkow­
skiemu woj. małopolskiego, Sta­
rostwu powiatu nowosądeckiego, 

dyrektorowi gimnazjum w Brzeżnej 
Stanisławowi Mazurowi, sponso­
rom: urzędowi miasta Nowego 
Sącza, burmistrzowi miasta Krynicy 
Zdroju, posłom na Sejm RP ziemi 
sądeckiej i gorlickiej i wielu firmom. 
Były to: Fakro, Konspol, Wiśniow­
ski, Bogdański, Wikar, Tymbark, 
Galicja, Leśniak, Raj Gołkowice, 
Przedsiębiorstwo Drogowo-Mo­
stowe w Nowym Sączu ( dyr. Wło­
dzimierzowi Gryzło), Rozlewnia 
Wód Mineralnych „Piwniczanka", 
Rozlewnia Wód Mineralnych „Kinga 
Pienińska", hurtownia spożywcza 
„Galicja" w Nowym Sączu, Ceha- 
mot Piotra Korcza z Nowego Sącza, 
„Dominik" Janusza Dominika, „Miś" 
ze Starego Sącza, „Bartnik Nowo­
sądecki", „Ptak" Jerzego Ptaka, 
Dziękuję redakcjom: „Dziennika 
Polskiego” oraz „Futbolowi Mało­
polskiemu", które objęty patronat 
prasowy turnieju. Dziękuję: Wfady- 

stawowi Jarzębowi, Władysławowi 
Janikowi, Wiktorowi Bachuli, Mar­
kowi Połomskiemu, Bronisławowi 
Jabłońskiemu z Maniów, Taduszowi 
Udzieli z Tylmanowej, Józefowi 
Buchmanowi, Leszkowi Lachow­
skiemu ze Starego Sącza, Wojcie­
chowi Fiutowi z Nowego Sącza, 
Wojciechowi Cempie z Kamionki 
Wielkiej. Dziękuję tym wszystkim, 
którzy w różny sposób okazali 
pomocną dłoń - powiedział prezes 
OZPN Nowy Sącz, Marian Kuczaj.

- Jestem wdzięczna Marianowi 
Kuczajowi, jego zastępcy Antoniemu 
Ogórkowi, Bogusławowi Klimkowi, 
no i Kindze Wańczyk, wszystkim 
działaczom i kiedyś współpracują­
cych z Adamem ludziom za to, że 
nie zapominają o mężu. Przyznam, 
że trudno mi uniknąć wzruszenia, 
kiedy słyszę miłe o nim słowa, gdy 
wręczam nagrody uczestnikom tur­
nieju. Te gesty utwierdzają mnie w 
przekonaniu, że długie lata spędzi­
łam u boku wspaniałego człowieka 
- wyznała Magdalena Sieja.
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Memoriał Eugeniusza Różankowskiego Święto 11 listopada

W imponującym stylu młodzi 
piłkarze „Białej Gwiazdy" 
prowadzeni przez Pawła 
Regulskiego zwyciężyli w 
prestiżowym XIX Turnieju 
Trampkarzy Starszych im. 
Eugeniusza Różankowskiego, 
który został rozegrany 27 
listopada w hali widowiskowo 
sportowej na Zarabiu z 
udziałem renomowanych 
klubów krakowskich i 
myślenickiego podokręgu.

W uroczystej gali rozpoczynającej zmagania 
piłkarskie prezes Dalinu Zbigniew Lijewski ser­
decznie powitał drużyny, trenerów, przybyłych 
gości, a szczególnie rodzinę Eugeniusza Różan­
kowskiego - jego córkę Małgorzatę z mężem 
Jerzym, wnuka Marcina z córeczką Kingą, przy­
jaciół z boiska. Zaprezentowano sportową syl­
wetkę tego znakomitego niegdyś piłkarza Dalinu, 
Cracovii, kadrowicza drużyny narodowej. Oficjal­
nie turniej otworzył senator Stanisław Bisztyga.

W grupie A bezapelacyjnie triumfowała Wisła 
przed Garbarnią, Dalinem i reprezentacją Pod­
okręgu Myślenice, złożoną z zawodników Orla i 
Mogilan.
• Wisła- Dalin 7-0, Wisła- Podokręg 5-0, Wisła - 
Garbarnia 2-0, Garbarnia - Dalin 3- /, Garbarnia 
Podokręg 0-0, Dalin- Podokręg 2-0.
Grupę B wygrała Cracovia przed Hutnikiem, Kar-

Puchar
| 
iii B 1

W*

burmistrza
dla Wisły'

patami Siepraw i UKS Trójką Myślenice.
• Cracovia - UKS „3" 3-0, Cracwia - Karpaty 
3-0, Cracovia - Hutnik 3-I, Hutnik - UKS „3" I -0, 
Hutnik - Karpaty I -0, Karpaty - UKS „3" 3-0.

W meczu o 7. miejsce UKS Trójka pokonała 
Podokręg Myślenice 4-3, o 5. miejsce Dalin zwy­
ciężył Karpaty 2-0, o 3. miejsce Hutnik zremi­
sował z Garbarnią I-I, wygrywając w rzutach 
karnych 2-0. W wielkim finale bezapelacyjnie 
triumfowała Wista, pokonując w efektownych 
rozmiarach Cracovię 8-2. Turniej sędziowali bez 
zarzutu Grzegorz Bochenek, Bartłomiej Bata i 
Mateusz Czerwień.

W finałowej gali puchary i nagrody wręczali: 
senator Stanisław Bisztyga, w imieniu burmistrza

Macieja Ostrowskiego przewodniczący RM Jerzy 
Grabowski, sekretarz gminy Bronisław Poradzisz, 
rodzina Eugeniusza Różankowskiego, prezes Pod­
okręgu Myślenice Stefan Socha, wiceprezes Cze­
sław Ulman, przewodniczący Związkowej Komi­
sji Odwoławczej MZPN Ludwik Starzak, prezes 
Dalinu Zbigniew Lijewski, wiceprezes ds. piłki 
nożnej Aleksander Jopek, przyjaciele Eugeniusza 
Różankowskiego: Wojciech Pilch i Bronisław Pię­
trom Obecny byt także inicjator i pomysłodawca 
organizowania tego turnieju, dawny dyrektor SP 3 
Taduesz Pilch oraz obecna dyrektor SP 3 Maria 
Mikołajczyk.

Najlepszym zawodnikiem turnieju uznano 
Kamila Kuczoka (Wisła), najlepszym bramka-
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rzem został Mateusz Zając z Wisły, a królem 
strzelców Paweł Stolarski - napastnik „Białej 
Gwiazdy". Za pierwsze miejsce Wisła otrzymała 
puchar burmistrza, za drugą lokatę Cracovia - 
puchar od Dalinu, a za trzecie miejsce Hutnik 
- puchar od myślenickiego Podokręgu. Turniej 
wzorowo zorganizował zarząd KS Dalin.

WISŁA KRAKÓW: Bednarz, Guedes, Kuczak, 

Stolarski, Mordel, Janur, Wąsikowski, Marszalik, 
Kwaśniak, Wójcik, Bartosz, Zając, trener Paweł 
Regulski.

CRACOVIA: Jajecznica, Sacha, Jatocha, 
Chlebda, Słowiak, Poznański, Goldowski, Najder, 
Żak, Wdowiak, Piekarski, Łabowski, trener Grze­

gorz Jakubiszyn.
HUTNIK KRAKÓW: Siwiecki, Butkiewicz, Dzi- 

wiszowski, Serafin, Brochwicz, Pamuła, Bogacz, 
Krawczyk, trener Maciej Papież.

GARBARNIA KRAKÓW: Marut, Onderka, 

Matyasik, Ryś, Budek, Jaroszyński, Kozik, Osak, 
Susuł, Biernacik, Przesławski, trener Maciej Gój.

DALIN MYŚLENICE Kasperek, Wątor, Salach, 

Mistarz, Makaruk, Nowak, Gruszczyński, Dzie­
dzina, Kupiec, Fąfara, Kołodziejczyk, trener 
Maciej Madej.

UKS TRÓJKA MYŚLENICE Kasperek, Luberda, 

Maślak, Mlekodaj, Rudzki, T. Sabala, M. Sabała, 
Skałka, Sroka, Zięba, Ziółkowski, Wnęk, trener 
Grzegorz Kurowski.

PODOKRĘG MYŚLENICE Biela, Sroka, Kraus, 

Pajka, Bizoń, Zięba, Syrek, Prusak, Szymski, Gra­
bowski, Ostapczuk, Niedbała, Kapłon, trener 
Krzysztof Karpeta.

Brak składu KARPAT SIEPRAW

STANISŁAW CICHOŃ 
„Gazeta Myślenicka"

małopolski

II Wielicki 
Niepodległościowy 
Turniej Juniorów
W dniu 11 listopada 2010 Wielicki Podokręg Małopolskiego Związku Piłki 
Nożnej wraz z Gminą Wieliczka zorganizował II Wielicki Turniej Piłki Nożnej z 
okazji obchodów Święta Niepodległości, odbywający się na boisku „Orlika" w 
Wieliczce.

Stroną organizacyjną zajęli się 
działacze podokręgu w osobach: 
Agnieszki Włodek, Mieczysława 
Kępy, Sławomira Ząbka, Juliana 
Chorobika, Piotra Czepca, Hen­
ryka Ślęczki i Grzegorza Włodka, 

natomiast puchary oraz dyplomy 
ufundował Urząd Miasta i Gminy 
Wieliczka.

W rozgrywkach uczestniczyło 
osiem drużyny juniorów, biorących 
udział w rozgrywkach ligowych 
organizowanych przez Wielicki 
Podokręg MZPN, oraz drużyna 
Orlika Wieliczka. W całym turnieju 
wzięło udział 96 zawodników.

Obsada sędziowska, wyzna­
czona przez Komisję Sędziów 
Podokręgu Wieliczka, prowadziła 
zawody społecznie.

GRUPA I
• Orlik Wieliczka
- Zieloni Niegowić 1-0
• Orlik Wieliczka
- Czarnochowice 3-0
• Orlik Wieliczka
- Gwiazda Brzegi I -1
• Zieloni Niegowić
- Czarnochowice 0-3
• Gwiazda Brzegi
- Zieloni Niegowić 0-1
• Gwiazda Brzegi
- Czarnochowice I -0

GRUPA II
• Grajpek Grajów
- Wawrzynianka Wawrz. 0-0

• Batory Wola Batorska
- Wiarusy Igołomia 0-0
• Grajpek Grajów
- Batory Wola Batorska 4-0
• Wawrzynianka Wawrz.
- Wiarusy Igołomia 4-0
• Batory Wola Batorska
- Wawrzynianka Wawrz. 0-8
• Grajpek Grajów
- Wiarusy Igołomia 4-2

Mecz o trzecie miejsce
• Gwiazda Brzegi
- Grajpek Gajów 0-5

Finał
• Orlik Wieliczka - Wawrzynianka 
Wawrzeńczyce I-I, w karnych 
4-5

KLASYFIKACJA KOŃCOWA
1. Wawrzynianka Wawrz.
2. Orlik Wieliczka
3. Grajpek Grajów
4. Gwiazda Brzegi
5. Czarnochowice
6. Wiarusy Igołomia
7. Zieloni Niegowić
8. Batory Wola Batorska

Turniej spotkał się z dużym 
zainteresowaniem społeczeństwa 
wielickiego. Natomiast kadrze 
trenerskiej pozwolił dokonać prze­
glądu zawodników z kategorii 
juniorów oraz ocenić ich potencjał 
piłkarski. W trakcie turnieju zawod­
ników odwiedzili: burmistrz Wie­
liczki, Artur Kozioł, oraz wicebur-

za inicjatywę uczczenia patriotycz­
nego święta sportową rywalizacją, a 
zawodnikom gratulował zwycięstw i 
zapału do gry.

Prezes PPN Wieliczka - Andrzej 
Strumiński podziękował wszystkim 
(trenerom, opiekunom, zawod­
nikom, działaczom Podokręgu, 
sędziom oraz pracownikom 
Wydziału Sportu Urzędu Miasta 
Wieliczki), którzy przyczynili 
do odbycia turnieju. Natomiast 
zawodników zaprosił na coroczny 
zimowy turniej halowy odbywający 
się w okresie styczeń - marzec 
2011.

Na zakończenie swojego wystą­
pienia prezes Strumiński wyraził 
dowody uznania i podziękowania
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mistrz, Henryk Gawor, zapraszając 
zawodników na poczęstunek.

Obecny byt również członek 
Zarządu Polskiego Związku Pol­
skiego Nożnej, wiceprezes Mało­
polskiego Związku Piłki Nożnej 
- Zbigniew Lach, który wspólnie z 
prezesem Wielickiego Podokręgu 
MZPN - Andrzejem Strumińskim 
oraz sekretarzem Gminy Wieliczka 
- Adamem Panusiem wręczy! 
drużynom pamiątkowe puchary i 
dyplomy.

Zbigniew Lach wyraził uznanie 
i podziękowanie dla organizatorów

za doskonałą współpracę samo­
rządom gmin powiatu wielickiego 
z Wielickim Podokręgiem MZPN 
w celu stworzenia jak najlepszych 
warunków dla podwyższenia kwa­
lifikacji najbardziej uzdolnionych 
piłkarsko dzieci i młodzieży oraz 
rozwoju sportu młodzieżowego na 
terenie działania Podokręgu. A 
szczególnie władzom gminy Wie­
liczka oraz Gminy Niepołomice, 
jednocześnie życząc reelekcji i dal­
szej owocnej współpracy w nowej 
kadencji.
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Aktualności Roczny bilans

Recenzja

Prezent na 
stulecie Sandecji
Autorem niedawno wydanej „Złotej Księgi 
Sandecji 1910-2010" jest Daniel Weimer. 
„Najwybitniejszy znawca piłki nożnej na 
wschód od linii Wisły" - jak napisano w 
biograficznej notce na obwolucie książki. 
Wprawdzie pisanie to nie wyścigi do 
laurów, ale coś jest na rzeczy. Danek, 
nowosądeczanin od urodzenia, całe 
świadome życie jest przy ukochanym klubie. 
Kibicuje mu na zabój, przez ćwierćwiecze 
prowadził spikerkę na meczach drużyny, 
dla której białe wcale nie musi iść na 
wojenkę z czarnym. A na dodatek wspiera 
ją potężnym filarem. To codzienna posługa 
sprawozdawczo-reporterska, której efekty 
przy nadzwyczajnych okazjach przybierają 
znacznie bardziej rozbudowane formy.

W tym konkretnym przypadku mówimy o 
ponad czterystu stronicach gęsto zapisanych 
słowem i bogato okraszonych fotografiami, 
często o unikalnym charakterze. 2/3 objętości 
zajmują życiorysy ludzi, którzy na przestrzeni 
wieku walnie przyczynili się do tego, że Sandecja 
stanowi dumę nowosądeckiego regionu. Piszę: 
życiorysy, ale zazwyczaj są to bardziej sylwetki, 
niekiedy ujęte również w anegdotycznym kon­

tekście. Ich dopełnieniem jest cykl reportaży

1910 - 2010

ZŁOTA 
KSIĘGA 
SANDECJI

i wywiadów z najwybitniejszymi działaczami i piłkarzami Sandecji. Tę 
część zaczyna alfabet Zygmunta Różyckiego, przez dekady sercem 
oddanego działacza. Kończy zaś mogące wywołać panikę hasto „Na 
stodołę!”, W istocie chodzi o oddanie strzeleckiego kunsztu jednego z 
czołowych graczy Sandecji z dawnej epoki Zygmunta Żabeckiego.

Nie byłbym sobą, gdybym nawet przy niniejszej okazji nie zwrócił 
publicznie uwagi Dankowi na zauważone błędy faktograficzne. Akurat 
Zabecki wspomina na lamach stary mecz z 1966, kiedy Sandecję podej­

mował Wawel. Padają znane nazwiska przeciwników i, sorry, nie wszyst­

kie się zgadzają. Bo z pewnością nigdy nie byli zawodnikami Wawelu 
Andrzej Sykta, ani Józef Browarski, którego pomylono zapewne z oświęci- 
mianinem czasowo wcielonym do służby wojskowej, Borowskim. Ponadto 
absolutnie nie trafia mi do przekonania powielenie wersji, jakoby Michał 
Królikowski nigdy nie palił papierosów. Razem z nim owędziłem wiele 
firanek w tytoniowym dymie, to bankowo pewne.

Ale nie w tym rzecz, bom z autopsji świadom jakimi wybojami jest 
najeżona droga autora. To niekiedy, jak u Aleksandra Tołstoja, droga 
przez mękę. To mozolne przebijanie się przez gąszcz faktów, żmudne 
weryfikowanie niekiedy sprzecznych opisów tych samych zdarzeń, jeśli

to w ogóle możliwe... jak w futbolu, zawsze najważniejszy jest wynik. 
Weimer poradził sobie znakomicie. Ten ostatni mecz na półce książko­

wej wygrał do wiwatu, czego mu serdecznie gratuluję. Zaś czytelnikom 

polecam doprawdy pasjonującą lekturę.

Z kroniki żałobnej

Idzi Cwięk
19 listopada 2010 zmarł w Wadowicach Idzi 

Cwięk. Działacz i sędzia, który przez ponad półwie­
cze wnosił duże zasługi w środowisku futbolowym.

Idzi Ćwięk (1926-2010) był z wykształcenia 

prawnikiem.
W 1953, wspólnie z innymi działaczami, założył 

Podokręg Pitki Nożnej w Wadowicach przy PKKFiT 
Wadowice, gdzie byl członkiem Zarządu oraz 
sekretarzem Podokręgu.

Od 1951 byl również sędzią piłkarskim, w latach 
60. ubiegłego wieku prowadził zawody II ligi W organizacji sędziowskie 
pełnił różne funkcje: sekretarza, przewodniczącego Komisji Szkoleniowej, 
a następnie przez dekadę prezesa Wydziału Sędziowskiego. W 1992 
został Mu nadany tytuł Prezesa Honorowego Kolegium Sędziów.

Udzielał się ponadto jako szkoleniowiec Wydziału Sędziowskiego Kra­
kowskiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej oraz Kolegium Sędziów w 
Bielsku-Białej. Wychował szereg pokoleń kadr sędziowskich.

Idzi Cwięk byl odznaczony wieloma odznaczeniami państwowymi i 
sportowymi, dotyczącymi futbolu i szeroko pojętej kultury fizycznej.
. Cześć Jego Pamięci .

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!
Z niemałym zdzwieniem przeczytałem, że działacze olkuscy przygotowują się 

do obchodów jubileuszowych z okazji 60,/ecia Podokręgu Pitki Nożnej w Olkuszu.
Z dostępnych mi źródeł pisanych i kroniki Podokręgu w Chrzanowie wynika, że 

Podokręg Pilik! Nożnej w Olkuszu powstał w 1965. Na powyższą okoliczność jest 
stosowna uchwała KOZPN w Krakowie z tegoż 1965 roku. Fakt ten potwierdza 
wydanie jubileuszowe KOZPN z 1980 pod tytułem „60 lat w służbie sportu pol­
skiego" pod redakcjąjanusza Kukulskiego.

Jednocześnie pragnę przybliżyć genezę i krótko historię Podokręgów w Chrzano­
wie i Olkuszu według znanynch mi faktów i zapisków. Otóż w 1945 powstał Pod­
okręg Piłki Nożnej w Chrzanowie (dla Podokręgów w Tarnowie i Nowym Targu). 
W latach 50. ubiegłego wieku kilku obywateli z terenu Olkusza (w tym Eugeniusz 
Kluczewski i Tadeusz Kocyba) ukończyło kurs sędziowski w Kolegium Sędziów w 
Chrzanowie. Ba, sędziowali mecze w Podokręgu Chrzanów.

W 1953, po powiększeniu grona kolegów sędziów w Olkuszu, powołano dele­
gaturę Kolegium Sędziów w Chrzanowie z siedzibą w Olkuszu do spraw obsady 
zawodów piłkarskich na terenie powiatu olkuskiego. Rozwój pilkarstwa na terenie 
Olkusza oraz starania miejscowych działaczy spowodowały, że w 1965 utworzono 
PODOKRĘG W OLKUSZU i jest to faktyczna data jego powstania. Istnieje na to 
stosowna uchwała KOZPN jak również zaznaczono to we wspomnianym wydaw­
nictwie jubileuszowym KOZPN.

W 1975, w wyniku gierkowskiej reformy administracyjnej kraju, Olkusz, Chrza­
nów i Jaworzno zostały włączone do województwa katowickiego. Rok później na 
skutek starań i knowań politycznych działaczy olkuskich (szczegóły na osobne opo­
wiadanie) w sposób administracyjny Śląski Okręgowy Związek Piłki Nożnej wcieli! do 

Podokręgu w Olkuszu Podokręg w Chrzanowie (powiaty chrzanowski i jaworznicki).
Po długich staraniach, w 2003 powstały niezależne od siebie Podokręgi Pitki 

Nożnej w Chrzanowie i Olkuszu (w załączeniu uchwała Małopolskiego Związku 
Piłlki Nożnej).

Wbrew faktom i dokumentom działacze olkuscy tworzą fikcję historyczną, przy­
właszczając sobie rodowód organizacji chrzanowskiej, w której powstaniu nawet nie 
uczestniczyli.

Sławomir Czapiński
* * *

Od Redakcji: Wedle wersji działaczy olkuskich Podokręg założono w paź­
dzierniku 1945 podczas spotkania w Komendzie Powiatowej Przysposobie­
nia Wojskowego i Wychowania Fizycznego w Olkuszu. W skład pierwszego 
Zarządu weszli: Stanisław Dąbek, Jan Gładysiak, Henryk Jarosz, Stanisław 
Kamionka, Henryk Malinowski, Zdzisław Rojewski, Leopold Zawilski i Tadeusz 
Kocyba, któremu powierzono obowiązki kierownika i sekretarza PPN. 

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - fnttjoi 
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Działająca od 3 stycznia 2010 
roku przy Miejskim Ośrodku 
Kultury, Sportu i Rekreacji 
Chrzanowska Akademia 
Piłkarska z wolna kończy i 
podsumowuje pierwszy rok 
działalności.

W Akademii szkolą się chłopcy w wieku tramp­
karzy starszych i młodszych oraz żakach i żakach 
najmłodszych. A wszystko po to, aby chrzanow­
skim milusińskim umożliwić równy start w dorosłą 
piłkę w porównaniu z chłopcami z innych regionów 
naszego kraju.

Pomysł powołania w Chrzanowie szkółki pił­
karskiej wyszedł od burmistrza Ryszarda Kosow­
skiego. Postanowił on odbudować futbolu w mie­
ście, który w ostatnim czasie mocno podupadl. 
Burmistrz uczynił wykonawcą projektu Kazimierza 
Sochę. Włodarz miasta ma ambicję, aby w ciągu 
kilku lat w Chrzanowie pojawiali się regularnie uta­
lentowani zawodnicy, którzy zasilać będą lokalny 
futbol. Akademia - założono - ma wpajać zasady 
przywiązania do regionu, jego tradycji.

Celem działalności Akademii jest przygoto­
wanie najmłodszych piłkarzy do gry na wysokim 
poziomie. Zawodnicy powinni posiąść umiejętno­
ści, które pozwolą im rywalizować z najlepszymi. 
By to osiągnąć, należy stworzyć odpowiednią 
bazę szkoleniową, strukturę organizacyjną oraz 
skuteczny system naboru najmłodszych, rozpo­
czynając już od sześciolatków.

Zrazu pomyślano o pozyskaniu dla projektu 
najlepszych szkoleniowców mających także prze­
szkolenie pedagogiczne, niezbędne do pracy z 
młodzieżą. Opiekę trenerska nad poszczególnymi 
grupami objęli:

rocznik 2001 i młodsi -Tomasz Broniek, 
rocznik 2000 - Łukasz Matusik,

rocznik 1999 i 1998 - Sławomir Golba oraz 
Przemysław Knapik.

Poza procesem szkoleniowym udało się zapewnić 
wychowankom Akademii liczne atrakcje, pokazując

Program Kurso konferencji Trenerów 
i Instruktorów MZPN
Kraków, 12 grudnia ___________________________________________
Obiekty AWF Kraków ““““""
8.30 Rozpoczęcie Konferencji

9.00 Przygotowania zespołu piłki nożnej juniora młodszego 

w okresie zimy do sezonu startowego. Temat treningu: 

Motoryka plus siła i koordynacja. Prowadzący trenerzy: 

Łukasz Terlecki, Michał Wiącek i Krystian Pac. Grupa 

ćwicząca: młodzież z Wojewódzkiego Ośrodka Szkole­

nia Sportowego Młodzieży w Krakowie-Nowej Hucie.

9.45 Kreatywne nauczanie ofensywnych działań taktycz­

nych. Trenerzy prowadzący: Henryk Duda, Albin Mikul­

ski. Grupa ćwicząca: Szkoła Mistrzostwa Sportowego.

10.30 Technika i koordynacja młodzieży do lat 12 w systemie 

holenderskim. Prowadzący trener: Ed Van Schaik. Grupa 

ćwicząca: TS Wisła, pod wodzą Stanisława Ghemicza.
11.15 Ćwiczenia do nauki ataku pozycyjnego w systemie 
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Akademia Futbolu w Chrzanowie

Pomysł godny 
propagowania

im z bliska wielki futbol. 50-osobowa delegacja szkółki 
brała udział w uroczystym otwarciu stadionu Legii i 
jej meczu z Arsenałem. Uczniowie mieli także okazję 
zobaczyć pojedynek Wisły z Zagłębiem Lubin.

4-3-3. Prowadzący trenerzy: Robert Jończyk oraz 

Roman Koroza. Grupa ćwicząca: zawodnicy MKS 

Puszcza Niepołomice.

12.15 Przerwa obiadowa

13.15 Program autorski dotyczącyzmianorganizacyjno-szkoleniowych 

pierwszego zespołu seniorów SSA Wisła Kraków na wzór sys­

temu holenderskiego. Wykładowca: Robert Maaskant.

14.00 Organizacja szkolenia dzieci w przedziale wiekowym 

6-12 lat, doświadczenia i osiągnięcia na podstawie 

klubu Ajax Amsterdam. Wykładowca: Ed Van Schaik 

14.45 Metody kształtowania wiary we własne możliwości - 

„pewności siebie" u piłkarzy nożnych. Wykładowca: 

Joanna Pasternak-Basiaga.

15.30 Zakończenie Konferencji i rozdanie certyfikatów.



Kursokonferencja trenerów i instruktorów MZPN Kursokonferencja trenerów i instruktorów MZPN

dr Henryk Duda SLOMS Kraków, AWF Kraków, mgr Albin Mikulski SLOMS Kraków

Kreatywne nauczanie 
ofensywnych działań taktycznych

Wielopodmiotowy charakter gry w pitkę nożną 
wymaga od piłkarza działania to znaczy świado­
mego uczestnictwa w realizacji celów gry. Gracz, 
chcąc wykonać sprawnie działanie w zmiennych 
sytuacjach gry, musi posiadać umiejętność anty­
cypacji (przewidywania następstw zdarzeń), per­
cepcji oraz umiejętności podjęcia trafnych decyzji. 
Stan ten wymaga sprawności procesów myślowych 
oraz posiadania przez zawodnika optymalnego 
poziomu wiedzy o grze - dyspozycje te decydują 
w znacznym stopniu o kreatywności zawodnika w 
grze, czyli świadomego tworzenia nowych zaska­
kujących sytuacji w działaniu (ryc. I )

DZIAŁANIE

DECYZJIZEWNĘTRZNE ZEWNĘTRZNE

ANTYCYPACJA
*..........................

WIEDZA SPECJALISTYCZNA I

Ryc. I. Ujęcie procesu działania indywidualnego 
gracza (za: Naglak 2005)

Z powyższego wynika, iż aby sprostać wymo­
gom edukacyjnym we współczesnej grze sportowej 
należy w szkoleniu graczy akcentować nauczanie 
działań indywidualnych i grupowych oparte na 
mentalnym szkoleniu. Mentalne (kreatywne) 
nauczanie czynności ruchowych to zastępowa­
nie zachowania niekontrolowanego sportowca 
sterowaniem intelektualnym czyli rozumnym 
- umysłowym. W procesie tym chodzi o świa­
dome odbieranie bodźców czynności ruchowej 
czyli tzw. percepcji ruchu - opartej na myśleniu 
( Panfil 2006). Oddziaływanie na gracza w sferze 
mentalnej jest bardzo ważne, gdyż problematyka 
ta w szkoleniu potocznym traktowana jest raczej 
hasłowo (Duda 2008). Biorąc powyższe pod 
uwagę autorzy w pokazie praktycznym proponują 
wybrane ćwiczenia w nauczaniu ofensywnych 
działań taktycznych wymagających od zawodnika 
postawy twórczej i logicznego myślenia w rozwią­
zywaniu zadań boiskowych

Ćwiczenie I
Cel:
Nauczanie kreatywnego działania w akcjach 

ofensywnych z symulacją uwalniającą.

Środkowy pomocnik A zagrywa do napastnika 
B, który odgrywa do A, następnie A podoje do C, 
który wykonuje akcję oskrzydlającą w strefie pod­
bramkowej podając piłkę w pole karne do napast­
ników B i E, oraz zamykających akcję A i D (ryc. 
2)-

Uwagi
- zadaniem każdego zawodnika jest celowy ruch 

zwodny, dla skutecznego zakończenia akcji 
ofensywnej,

- ćwiczenie należy wykonywać na pełnej szybko­
ści, z lewej i prawej strony boiska, oraz zagry­
wać z pierwszej piłki,

- w późniejszej fazie ćwiczenia wprowadzamy 
przeciwnika.

Ryc. 2. Nauczanie kreatywnego działania w 
akcjach ofensywnych z symulacją uwalniają.

Ćwiczenie 2
Cel:
Nauczanie kreatywnego działania w akcji ofen­

sywnej z symulacją uwalniającą - z akcentem 
szybkiego rozegrania piłki.

Opis ćwiczenia
Środkowy pomocnik A podoje pitkę do lewego 

obrońcy D, ten zagrywa do C, który odgrywa bez 
przyjęcia do D, który dośrodkowuje przed pole 
karne, na wchodzącego pomocnika A, lub do B, 
E, C kończącego akcję strzałem (ryc.3).

Uwagi
- szybki akcent rozgrywania pitki (gra z „klepki"),
- wykonywanie ruchów „zwodnych", gra na pełnej 

szybkości,
- zamykanie akcji przez zawodników w swoich 

strefach.

Ryc. 3. Nauczanie kreatywnego działania w 
akcji ofensywnej z symulacją uwalniającą - akcent 
szybkiego rozegrania piłki

ćwiczenie 3
Cel:
Rozegranie piłki z zagraniem zwrotnym dla 

zawiązania akcji oskrzydlającej.
Opis ćwiczenia
Środkowy pomocnik A zagrywa piłkę do lewego 

obrońcy D, który podoje do napastnika B, odgry­
wającego z pierwszej piłki do lewego pomocnika 
C, ten wykonuje podanie prostopadle do D, 
dośrodkowując w pole karne na celowo zajmują­
cych pozycję, wchodzących zawodników A, B, E 
i C (ryc. 4).

* zwracamy także uwagę na wszystkie szcze­
góły zawarte w ćwiczeniach I i 2.

Uwagi
Celowy i antycypacyjny charakter działania 

napastników w uderzeniach piłki na bramkę.

Ry c. 4. Rozegranie piłki z zagraniem zwrotnym 
dla zawiązania akcji oskrzydlającej.

Ćwiczenie 4
Cel
Współdziałanie w rozegraniu pitki z podaniami 

zwrotnymi dla wytworzenia akcji oskrzydlającej.

Opis ćwiczenia
Środkowy pomocnik A podoje pitkę do bocz­

nego pomocnika C, który odgrywa do obrońcy 
D, następnie ten odgrywa pitkę do napastnika B, 
który dalej podoje ją do pomocnika A, a ten bez 
przyjęcia zagrywa do wchodzącego obrońcy D. Po 
tych działaniach następuje dośrodkowanie zakoń­
czone strzałem na bramkę, przez zawodników B, 
E, A i C (ryc. 5).

Uwagi
Doskonaląc działania w warunkach gry, wpro­

wadzamy stopniowo przeciwnika do ćwiczeń.
- antycypacyjne zwodne uwalnianie napastni­

ków dla skutecznego uderzenia pitki na bramkę.

Ry c. 5. Współdziałanie w rozegraniu pitki z 
podaniami zwrotnymi dla wytworzenia akcji 
oskrzydlającej.

Dążąc w dalszej kolejności do pełnej wszech­
stronności, zaproponowano organizację ćwiczeń, 
które w swoim założeniu najwierniej odzwier­
ciedlają naturalne środowisko walki sportowej 
(wymuszające kreatywną postawę w działaniu); 
będą to więc ćwiczenia w formie wiązanej. Ćwi­
czenia te zaprezentowano łącząc gry z ćwicze­
niami usprawniającymi, gry z ćwiczeniami dzia­
łań technicznych oraz gry z ćwiczeniami działań 

taktycznych . Utworzone w ten sposób grupy 
ćwiczeń tworzą bardziej kompleksowe i wszech­
stronne zadania, przyczyniając się do rozwijania 
kreatywnej postawy gracza (zmienność działań, 
koncentracja w sygnalizowanych działaniach) a 
także większej efektywności jednostki treningowej 
(Duda 1997).

W proponowanych formach ćwiczeń oprócz 
wspomnianych akcentów szkoleniowych, zwró­
cono również uwagę na czynnik organizacyjny, 
gdzie przy ograniczonych możliwościach sprzęto­
wych, które często występują w klubach (mała 
ilość piłek, przyrządów i przyborów), ograniczo­
nych warunkach terenowych (np. zajęcia w hali 
sportowej), jest jednocześnie zaangażowana 
duża liczba zawodników (od 6 do 12 graczy), a 
ćwiczenia wykonywane są z dużą intensywnością 
i objętością.

Przykłady ćwiczeń 
w formie wiązanej

4. W grach i zabawach z ćwiczeniami uspraw­
niającymi

W wyznaczonym polu gry (ryc.6) MGT 3:3 
(podania rękami, podania prostym podbiciem lub 
„berek z piłką”). Zawodnicy w drużynach, ponu­
merowani od I do 3. Na sygnał trenera „ I" lub 
„2" lub „3" - pary zawodników (z jednej i drugiej 
drużyny) wybiegają poza teren gry i na wyzna­
czonym torze wykonują ćwiczenia usprawniające 
-np.:
b) zwinnościowe (przenoszą piłki na przeciwległy 

tor techniczny, akcentując grę ciałem i wyko­
nują przewrót w przód),

c) szybkościowe (szybki bieg po linii prostej lub 
między piłkami i materacami),

d) sitowe (marsz z przenoszeniem, podciąganiem 
lub popychaniem) - z powrotem zmiana part­
nera. Ćwiczenia mogą być też wykonywane na 
stacjach: I - w podporze, leżąc przodem ugię­
cia ramion, 2 - siady równoważne, 3 - rzuty 
piłką lekarską itp.

Ryc. 6. Schemat ćwiczenia w formie wiązanej- 
gry plus ćwiczenia usprawniające

Uwaga:
Na sygnał trenera w miejsce wywołanej pary 

zawodników do gry wchodzi następna para o tym 
samym numerze.

2. W grach z ćwiczeniami działań technicznych
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Ryc. 7. Schemat ćwiczenia w formie wiązanej - 
gry plus ćwiczenia techniki specjalnej

W wyznaczonym polu (ryc.7), gra pomocnicza 4:2. 
Zadaniem zawodników na obwodzie jest utrzymanie 
pitki w zespole a zadanie dwójki obrońców polega na 
przechwyceniu podania (każde przechwycenie podania 
- to jeden punktem dla obrońców). Na sygnał trenera, 
para zawodników na obwodzie (bliżej bramki) wybiega 

Ryc. 8. Schemat ćwiczenia taktycznego w formie MGT - „gra 3:2- napastnicy - obrońcy" - struktura 
złożona
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poza teren gry, wymieniają oni podania ze zmianą 
miejsc w pasach działania i kończą akcję strzałem do 
bramki. Na ich miejsce wchodzi para obrońców.

Uwaga:
Sygnał trenera oznacza wykonanie określonego 

ćwiczenia oraz wejście do gry na opuszczone miejsce 
pary następnych zawodników. Zawodnicy oczekujący 
również w parach mogą wykonywać ćwiczenia techniki, 
np. uderzenia piłki nogą, głową lub też przyjęcia piłki.

3. W grach z ćwiczeniami działań taktycznych
Gra „3 : 2 napastnicy - obrońcy" (atak pozycyjny) - 

forma wiązana. Zawodnicy podzieleni na cztery grupy 
stoją przy znacznikach pola gry w kole środkowym boiska 
(ryc.8). Są to dwie grupy obrońców (bliżej bramki) i dwie 
grupy napastników (dalej od bramki). Z boku znajduje 
się trzech zawodników neutralnych, z których pierwszy 
przy każdej akcji jest zawodnikiem rozgrywającym, two­
rzącym akcję w przewadze 3; 2. Ćwiczenie rozpoczyna 
się grą 2:2 w kole środkowym (z zadaniem utrzymania 
piłki w zespole). Na sygnał trenera zawodnicy zostawiają 
piłkę (następne drużyny wchodzą do gry). Obrońcy A 
i B (zza bramki) szybko zmierzają w okolicę pola kar­
nego i tam zmieniają pas działania. Napastnicy E i F 
z wchodzącym rozgrywającym R przeprowadzają akcję 
w sytuacji 3:2. Zawodnik R szybko i trafnie stara się 
rozegrać piłkę w wyżej wymienionej sytuacji i zakończyć 
akcję strzałem na bramkę.
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Kształtowanie cech motorycznych zespołu juniora młodszego 
w okresie przygotowawczym z wykorzystaniem różnorodnych 

form i środków treningowych.
I. Rozgrzewka w formie zabawowej.

1. Piłka ręczna pitką rehabilitacyjną z równocze­
snym prowadzeniem pitki nożnej.

Każdy zawodnik prowadzi piłkę nogami, zespól czerwonych posiada piłkę 
rehabilitacyjną (zawodnik 2) którą podaje rękami. Drużyna zdobywa punkt, 
gdy umieści pitkę rehabilitacyjną w bramce zza linii pola bramkowego boiska 
do piłki ręcznej.

Odmiany:
- prowadzenie piłki w zadany sposób
- dodanie kolejnych pitek rehabilitacyjnych

2. Zabawa „Zegar" z akcentem 
na rozwój zdolności motorycznych.

<r
A

Zawodnicy ustawieni jak na rysunku. Na sygnał werbalny trenera (np. 
godzina 2) pierwsi z grupy wykonują zadane ćwiczenie gimnastyczne na 
materacu (przewrót w przód, przerzut bokiem itp.) po czym omijają swo­
jego partnera od którego otrzymują piłkę rehabilitacyjną i muszą się wraz nią 
dowolnym sposobem jak najszybciej przemieścić na podaną przez trenera 
godzinę.

Odmiany:
- trener podaje sygnał wizualnie
- trener podaje sygnał werbalny (np. plus 4 godziny lub minus 5 godzin) i 

zawodnicy mają się przemieścić o 4 godziny w przód lub 5 godzin w tył
- na materacu znajduje się niski i wysoki płotek, które należy pokonać 

poprzez przejście „pod" i przeskok „nad”

11. Ćwiczenie kompleksowe 
z akcentem wytrzymałości tlenowej.

| materac A~

A
O* 
A A

W ćwiczeniu bierze udział minimum 16 zawodników. Rozpoczynają jedno­
cześnie dwie grupy (zawodnicy nr 2 - czerwoni i niebiescy) .

Zawodnicy nr 4 z pitkami rehabilitacyjnymi, zawodnik nr 5 (czerwony) z 
pitką lekarską, zawodnik nr 5 (niebieski) z pitką nożną.

Na materacach wykonywane są:
A - Ćwiczenia ogólnorozwojowe (przewroty, przerzuty itp.)

B - skoki plyometryczne
C i D - uderzenia piłki głową „z padem" („szczupaki")

111. Obwód stacyjny o charakterze 
ogólnousprawniajacym z akcentem na siłę, 

koordynację i technikę piłki nożnej.

fntboi
0 małopolski

Stacja I - Grupa A - ćwiczenia 
z wykorzystaniem tubbingów

Dwaj zawodnicy połączeni tubbingiem. Wykonują zadane ćwiczenia na 
kotach koordynacyjnych i przeskoki przez niskie plotki, po czym odgrywają 
w zadany sposób piłkę dorzuconą przez partnera siedzącego w siadzie rów­
noważnym na pitce rehabilitacyjnej.
Dwaj zawodnicy połączeni tubbingiem. Wykonują prowadzenie pitki ze 
zmianą kierunku biegu, po czym wymieniają podanie z zawodnikami sta­
łymi.

Stacja II - Grupa B - ćwiczenia w formie 
zabawowej z wykorzystaniem 

pitek rehabilitacyjnych.

Przyjęcie pozycji równoważnej na piłce - siad
J.w. tylko partner próbuje wytrącić ćwiczącego z równowagi 
Przyjęcie pozycji równoważnej na pitce - klęk
J.w. tylko partner próbuje wytrącić ćwiczącego z równowagi 
Przyjęcie pozycji równoważnej na piłce - stanie
J.w. tylko partner próbuje wytrącić ćwiczącego z równowagi 
Przyjęcie pozycji równoważnej na dwóch piłkach - leżenie przodem 
J.w. tylko partner próbuje wytrącić ćwiczącego z równowagi 
J.w. tylko ćwiczący próbuje przemieszczać się nie dotykając podłoża 
Dwóch ćwiczących trzyma piłki rehabilitacyjne na wysokości klatki piersio­
wej. Mocując się próbują wypchnąć przeciwnika poza pole zabawy.
J.w. tylko ćwiczący trzymają piłki na wysokości odcinka piersiowego kręgo­
słupa
Mocowanie w dwójkach. Jeden ćwiczący leży na piłce (bez kontaktu z pod­
łożem) a drugi podtrzymuje go za podudzia. Leżący na pitce próbują zrzu­
cić przeciwnika z pitki tak, aby dotknął dowolną częścią ciała podłoża.
Trzech ćwiczących przyjmuje pozycję równoważną — siad na piłce jedno­
cześnie trzymając się za dłonie. Czwarty ćwiczący przechodzi pomiędzy 
nimi tak, aby nie dotknąć podłoża.

Stacja III - Grupa C - ćwiczenia 
w formie ścisłej z wykorzystaniem 

pitek rehabilitacyjnych

Ćwiczenia w podporach wzmacniające obręcz barkową: 

uginanie i prostowanie ramion w podporze zwieszonym przodem 
uginanie i prostowanie ramion w podporze zwieszonym przodem jednonóż 
uginanie i prostowanie ramion z jednoczesnym wznosem nogi w górę w 
podporze zwieszonym przodem, uginanie i prostowanie ramion w podporze 
postawnym przodem w podporze postawnym przodem, opad dynamiczny 
na piłkę poprzez oderwanie rąk i powrót do pozycji wyjściowej.

Ćwiczenia wzmacniające silę mięśni grzbietu:

wznosy nóg w górę w leżeniu przodem na pitce (ręce oparte o podłoże) 
wznosy tułowia w górę w leżeniu przodem na piłce 
równoczesne wznosy tułowia i nóg w leżeniu przodem na piłce

Ćwiczenia wzmacniające siłę mięśni brzucha: 

siad równoważny na piłce 
wznosy tułowia w górę w leżeniu tyłem na pitce 
skręty bioder w leżeniu tyłem (nogi ugięte na piłce), RR w bok 
skręty bioder w leżeniu tyłem (nogi ugięte na pilce-pilka w powietrzu), RR w 
bok
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- wznosy tułowia w przód w leżeniu tyłem (piłka trzymana w rękach) NN 

ugięte
- j.w. wznosy wyprostowanych nóg z pitką trzymaną pomiędzy stopami
- wznosy tułowia w górę w leżeniu bokiem na piłce (NN w rozkroku)
- wznosy tułowia w górę w leżeniu bokiem na piłce z naprzemianstronną 

pracą RR i NN
- wznosy nóg w górę w leżeniu bokiem (piłka trzymana między nogami)
- j.w. wznosy nóg w górę z równoczesną rotacją w stawie biodrowym

- Ćwiczenia wzmacniające siłę mięśni czworoglowych uda

- przysiad z postawy (plecy oparte na piłce przylegającej do ściany)
- j.w. z równoczesnym chwytem i podaniem piłki dorzuconej przez partnera
- j.w. przysiad na jednej nodze
- j.w. z równoczesnym chwytem i podaniem pitki dorzuconej przez partnera
- przysiad jednonóż postawy bokiem na nodze zewnętrznej (tułów oparty 

na pitce przylegającej do ściany)
- j.w. przysiad na nodze wewnętrznej
- przysiad z postawy przodem do ściany (klatka piersiowa oparta na piłce 

przylegającej do ściany)
- j.w. przysiad na jednej nodze
- przysiady z postawy jednonóż (noga zakroczna na piłce)
- w postawie jednonóż druga noga ugięta na pitce - przysiad na nodze 

postawnej z jednoczesnym przesunięciem piłki w bok do wyprostu nogi na 
pitce

- przemieszczanie się w przód i w tył w podporze przodem jedna noga 
wyprostowana na piłce a druga w powietrzu

• Ćwiczenia wzmacniające siłę mięśni dwugłowych uda:

- wznosy bioder z leżenia tyłem (nogi ugięte, podudzia oparte na piłce)
- uginanie i prostowanie nóg z jednoczesnym przeciąganiem piłki w leżeniu 

tyłem na barkach, ramiona w bok
- j. w. jedna noga na pitce a druga w powietrzu
- j.w. noga w powietrzu jest naprzemiennie z nogą na pitce uginana i prosto­

wana
- uginanie i prostowanie nóg z równoczesnym przeciąganiem pitki w podporze 

zwieszonym przodem
- j.w. tylko jedna noga na pitce a druga w powietrzu

Stacja IV - Grupa D - ćwiczenia 
z wykorzystaniem poduszek 

sensomotorycznych i gum rehabilitacyjnych.

• Przyjęcie pozycji równoważnej na jednej nodze stojąc na poduszce senso- 
motorycznej (PN, LN)

• J.w. i uderzenie pitki w zadany sposób dorzuconej przez partnera
• J.w. po uderzeniu pitki skłon równoważny
• Przyjęcie pozycji równoważnej na jednej nodze, odwodzenie drugiej nogi z 

oporem gumy
• J.w. i uderzenie pitki w zadany sposób dorzuconej przez partnera
• Przyjęcie pozycji równoważnej na jednej nodze, odwodzenie drugiej nogi z 

oporem gumy
• J.w. i uderzenie piłki w zadany sposób dorzuconej przez partnera
• W dwójkach naprzeciwko siebie, przyjęcie pozycji równoważnej na jednej 

nodze. Uderzenie piłki o podłoże i jednoczesne przytrzymanie jej wewnętrz­
nymi częściami stopy drugiej nogi w powietrzu.

• Przyjęcie pozycji równoważnej na jednej nodze (PN) stojąc na poduszce 
sensomotorycznej, zeskok na obie nogi i naskok na drugą poduszkę z przy­
jęciem pozycji równoważnej na nodze drugiej (LN)

• J.w. i uderzenie piłki w zadany sposób dorzuconej przez partnera.
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Jesteś trenerem?
Prowadzisz rozgrywki piłkarskie?

Zapraszamy na
www.naszeligi.pl

-Tylko u nas ! \
Od rundy wiosennej 2010/11 

wszystkie Wojewódzkie Ligi Juniorów 
Starszych i Młodszych w Polsce!

wyniki, statystyki, foto, wideo!

Tylko u nas!
Każdy klub i każde rozgrywki dostają 

do swojej dyspozycji bezpłatne 
miejsca reklamowe dla swoich 

sponsorów!

Zapytaj o szczegóły: 
e-mail: biuro@naszeligi.pl
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